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a leba -t 
Brześć, Polska i Niemcy. 
Coraz to wyraźniej zarysowuje się stano- 
wisko pewnych sfer niemieckich wobec tą- 


dania, aby reprezentanci Polski uczestniczy- 


Do posług półurzędowych używany „Berli- 


. mer Łokalanzeiger" umieścił rozmowę swego 


współpracownika z W, hr. Rostworowskim, 
bawiącym niedawno w Berlinie, i zaopatrzył 
ją przejrzystym komentarzem, który warto 
przytoczyć, równie jąk całą rozmowę, ta 
bowiem zbiera niektóre argumenty, prze- 
anawiające ze stanowiską logiki za udziałem 
Polaków w rokowaniach brzeskich. 


Ponieważ postulat ten określono w prasie | 


niemieckiej jako „życzenie Polaków“, aby 
w ten sposób odciąć je niejako od obowiąz- 
ków i intersów państw centralnych, przeto 
hr. Rostworowski zaznaczył, że obecność 
przedstawicieli Volski w Brześciu ułatwi dy- 
piomacy! centralnej zadanie, gdyż usunie z 
porządzu dziennego jedną kwestyę „aamo- 
Btanowienia”, jakiego bolszewicy w myśl 
swych „piyneypiów* się domagają. Udział 
Polaków będzie stwierdzeniem, że Polska już 
o sobie postanowiła. Ponadto da on niejako 
wytyczną ludności polskiej w Rosyi i żoł- 


, nierzom polskim w wojsku rosyjskiem. Oby- 


dwa te żywioły musiałyby zachować się od- 
porrie, gdyby w Brześciu decydowamo o 
Polsce bez jej przedstawicieli. Skoro zaś mó- 
wi się, że Polska była w tej wojnie neutral- 
ną, więc rokować nię powinna, to należy 


przypomnieć, że wystawiłą Legiowy i że do- 


starczyła przeszło miliona robotników, któ- 
rzy pracują w przemyśle wojennym i w rol- 
nictwie także „wojennem*, bo służy celom 
wojny w obszarach okupowanych. Ponadtoza- 
Enaczył hr. Rostworowski, że znaczenie i po- 
waga Rady Stanu oraz rejeneyi ucierpiałyby 
na tem, gdyby Polska do rokowań nie była 
dopuszczoną. Koła opozycyjne wyciągnęły- 
by bezwarunkowo konsekwenege m takiego 
pominięcia organów rządowych Polski, 

W komentarzu swym oświadcza 
anzejger*, że „Polacy umieją wszystkie 
swoja życzenia otoczyć różnymi argumen- 
kami. Okazują zawsze zrozumienie dia tych 
tylko atron kwestyi polskiej, które sę im 
przyjemne, zaś zamykają oczy na ta wzęlą- 
dy, które nasuwają się mocarstwom central- 
nym. Dotychczasowa ich sukcesy przy ro- 
kowaniach © rządami państw centralnych 
mogą ich umocnić w takiem postępowaniu. 
Czy i to najnowsze ich życzenie będzie także 
spełnione?" 

Słowa te oddają nastrój, z jakim ka 
się w niektórych sferach Werke" i 
sby Polacy uczestniczyli w rokowaniach 
brzeskich. Charakterystycznym jast ten po- 
spiech, z jakkn w Bezlinię usdłuje sią zapo- 
tmnieć, że państwa centralne ogłosiły Pol- 
pko państwem niepodległem, a równie cha- 
rakterystycznem jest przemilwanie aktów 
uroczystych, jakie państwa centralna w tej 
Eprawie wydały i jakla z Niemiec rozgła- 
Bzano półurzędowo po całym świecie na do- 
wód, że „oswobodzenie małych narodowo- 
Boi“ odbywa się wszędzie, gdzie wkaże się 
kwycięska pikelhaubs. Dzisiaj niema już o 


Bal urzędowych Berlina przestaje istnieć ja- |cle, by 
ko państwo samodzielne, a w zapamiętaniu | przepadł 


Eiyqansya polszczyzny ma Wschodzie 
w XVII. wieku. 


„Zdrój kastalski kryształowy 
Bwej krasy uplenił. 
Glans wód jego marmurowy 
IW kał się szpetny odmienił. 
 Żadną bogów przytomnością 
Qzdobnym się nie czuje. 
>+ Gdzie poetae sami pili, 
sa Tam już ł wielbłądowie 
Z Beocyi się wnęcili, 
I dwunożni osłowie, 
, Opiwszy się mętu, marchy, 
Tu do lutnie z kopytem, 
Stąd one wierszysk parchy, 
Stąd kąkol między żytem“. 
Ten jędrny, bardzo dosadny wiersz, nieco 
tzwankujący w rymie, jest, jak się lacno 
domyśleć, uszczypliwą satysą na jakichś nie- 


 Mdolnyclii synów Apollina, co swymi utwo 


tami kalsją poezyi „zdrój kastalski, 


NErsSzorobstwa, mogłaby z powodzeniem 

Stosować w „odpowiedziach od redakcyi* 
holeen zt „De poesi leprose“, jako bicz 
Gw ha wierszokietów. Satyrę tę przy- 
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alelon Resakeyi Hr. 180, — Telefon Administr 


tem dochodzi się do konsekwevcyi, która ideləż kochacie tak szczerze, tak serdocznie, 1g i 
wygląda niemal na absurd. Bo trudnoby na- |t$przgniecie, by w dniu matury była tak jzmniejszyó programy, pookrawać działy, 


zwać inaczej postępowanie takie, w którem |samo wykształconą, jak wy 


|uznaje się konieczność udzłału Ukrainy W |programy szkolne coraz sj Mój syn 


irokowaniach brzeskich, a nie uznaje się tej 
samej konieczności dla Polski? Niezawisłość 


,esntrajne — a tymczssem w praktyce wy- 
ciąga się konsekwoncys m sgamoistności U- 
krainy, a nie wyciąga cię ieh z uiepodległo- 
ści Polski Czy w prasie berlińskiej nia ro- 
zumie się, be w ten sposób te, oo Berlin 
głosił | uczymił, ulega obniżeniu w Btosun- 
ku do tego, Go uczyniła Rosya? A dzieje się 
to w niewiele miesięcy po ubolewamiach, że 
| Polacy nie odnoszą się do zapewnień borliń- 
skich z takiem zaufaniem, na łakie ane za- 
sługują swą szczerością, bezinteresownością: 
i trwałością? 

Wśród argumentów, jakie wysuwał br. 
Rostworowski, ten byłby chyba najmocniej- 
szym, gdyby go wypowiedziano głosem tak 


donośnym, jakiego widocznie potrzeba, aby | 


przedarł się do powołanych uszu przez roz- 
gwar układów brzeskich t przez górne na- 
ldzieje z nimi związane. Odwiedziny i po- 
słuchania, jakie miał rezydent - gabinetu 
polskiego w Wiedniu, powinny zaważyć te- 
raz na ezali, obcinżonej, jak dotąd, trochę 
jednostronnie przez pogląd: berliński, który 
wszakże mie jest i nie możo być chyba je- 
dynie miarodajnym dła obydwu czynni- 
ków, które w kwestyi polskiej eą zaintere- 
s0WAane. 


O przyszłość szkoły. 
L 


W kołach pedagogów polskich, a zwłasz- 
cza wśród nauczycieli krakowskich odbywa 
się podobno intensywna praca nad tworze” 
piem wzorowągo programu dla przyszłej 
szkoły polskiej, Jui- sa zazaą intcystywę tej 
miary należy się od społeczeństwa jak naj. 
gorętsza podzięka. Ale szkola — tan najczuł. 
szy nerw zbiorowego organizmu — nie może 
być przedmiotem fachowego tylko zaintere- 
sowania wychowaweów i profesorów. Szko- 
ła ma wytwarzać wzorowych obywateli I 
twórców przyszłego życia — nic więc dzi- 
wnago, że każdy, kogo przejmuje idea na. 
rodowej przyszłości, ma prawo i powimien 


wypowiedzieć swojo przekonanie o swoich tiiaim, to ezemś mon 


tdesłach szkoły, 

Korzystając z tego prawa, chciałbym choć 

kilku, na razie, zdaniach zwrócić sią do 
Was, Czcigodmi Panowie, do Was twórców 
nowego programu szkolnego, Wiem, ża ie- 
piej odemnie wiecia, jak należy nauczać — 
t co te jeat nauka. Wiem, że nikt was prze- 
ścignąć nie może w umiiowaniu młodzieży, 
ala niech mi wolno będzie, na mory długo- 
letniego wpatrywania się w treść szkolni- 
otwa polskiego, wypowiedzieć przekonania, 
że te same Wasze zalety | ukochanie przed. 
miotu i umiłowanie młodzieży — bywają też 
najważniejszą przeszkodą de wypracowania 
lepszych, radykalnie lepszych programów 
szkolnych. - 


| 


ugy się zmaczaie więcej, zdż ja ale w jego 
wieku uczyłem, Przedmiotów szkolnych i 


republiki aśratiskiej uznała teraz Rosya, materyału raczej ciągle przybywA. I dzieje ) 1 
jniepadległość Polski dawno uznały państwa |gię to, że matematyk rozumie konieczność |4.0 nauce! — tą prośbę ślą ku Wam, Pa-| 


tgdukcyi gramatyki kb histeryi w tej lub 
wej kiasie, alo po swoim trupia dopuściby 
uszczuplcuia trygonometryi lub algebry. Po- 
lonista podśmiewa się zœ fanatyznu przyro- 
dnika, ale zamęcza dzieci definicyami załm. 
ków i wogóle gramatyki, przedmiotu Żedne- 
go £ najtrudniejszych, jakie może znieść 
dziecko. I tak w kółko. 

Czyż tu mam powtarzać banalne prawdy, 
że Bienkiewicz nie potrafiłby był może roz- 


|wiązać zrównania z dwiema niewiadomemi, 


a ka. Wawrzyniak nia bardzo mógł być mo- 
ceny w wiadomościach o fleksyach i sufi 
ksach? Mimo to pierwszy s nich wiekopo- 
mne będzie miał imię, a drugi jest chwałą 
polskich pojęć o energii życia. Wybaczeie 
Szanowni Panowie, że śmiem się porywać i 


| przemawiam w przedmiocie Waszej specyal- 
| ności, ale wydaje mi sie, że cała dotychcza- 
|sowa tendencya szkoły średniej wypływa z 


ideałów dawnych, może szacownych, ale 
przeżytych: z dążenia do uniwersyalizmu, 
który był przewodnią cechą łatelektów 18 
stulecia. Wtedy to, gdy jeszcze, jak za đa- 
witych feudalnych czasów, elita społeczeń: 
stwa na tyle była zabezpieczona materyal. 
nie, by módz przeżywać i uprawiać całą 
gammę teoryj tdealizmu i encyklopedyczno- 
ści, wtedy to zrodził się ten wdzięk umy- 
słowy zanurzania się we wszystkie dziedzi- 
ny wiedzy, który tak mile cechował naszych 
pradziadów. Nie wielki w społeczeństwach 
był procent ludzi wykształconych — alo za 
to każdy z nich posiadał wykształcenie cał. 
kowite. fw tych pojęć, za zrozumienia tej 
Wytwornoći «ej wyrosły ciążące na 
nas gimnazya, szkoły średnie, pod względem 
życiowym bezproduktywnie wiążące ehło- 
paka do 18 roku życia, dające mu imponu- 
jącą w zasadzie summą wykształcenia we 
wszystkich możliwie kierunkach, o ilo chło- 
pak ten nie jest na tyle przebiegły, że umie 
üls s tego nie umieć i mimo to zdać maturę. 

Jeżeli jednak długowieczność kształcania 
gimnśzyalnego była już w 19 wieku przeży- 
strualnem stać się może 


taraz, po wielkiej wojnie. Dziś nawet w przy- | cio! 


biiżeniu nia możemy gabio wyobrazić, jak śię 
skomplikują [ utrudnią stosunki ludzkich 
agzystencyi, do jakiego stopnia wyostrzy się 
walka o byt, tle więcej mięśniowej i fosforo- 
mózgowej pracy będzie musiał ze sobia wy- 
dobyć eźłowiek, by nie zapaść na dno, by 
się utrzymać na powierzchni życia. Wów. 
ozas to trzeba będzie znacznie wcześniej za- 
prządz się do walki, zapóźno będzie życie 
zaczynać po uniwersytecie, w dwudziestym 
którymś roku życia. Bzkoła będzie musiała 
Już kilkunastoletniego chłopca oddać życiu 
i przygotować go do życia. A przygotować 
do życia — to nie znaczy nauczyć go alge- 


bry, historyi, logiki eta, lecz wyćwiczyć wo- 


Jesteście tak szlachetnie przywiązani @o |lę, óbowiązkowość, charakter, łącznie z tam, 
tem wszystkiem mowy; Polska dla pewnych | przedmotów, które wykładacie, te nie choe- |co ł dzisiejsze gimnazyum, choć więcej chce, 


najmniejszy fragment tej wiedzy 
dla kształcącej się młodzieży, Mło- 


ale tylko daje: łącznie z elementarzem wie- 


dzy, 


do zabytków przeszłości, powinien taż być, 


acgi i Drukarni Nr 8344 — Listów uledostatecznie epłaconych sie przyjmuję zię, — 


| 
| 
| Wiec świadomio I odważnie trzeba będzie | 


$ | 


mozeby nauczania, tak by 15-leni chłopak I 
mógł już, jeśli nie chce sią więcej uczyć, | 
wajśń w życie — i w życiu mis zginąć. | 
| Famiçtajcie o życiu, zapomnijcie na chwi 


inowis, rodzioe, społeczeństwo, tę prośbę éle, 

iku Wam — i przyszłość społeczeństwa. 

ADAM GRZYMALA-SIEDLECEI. | 
SR 


[7 kraj, Grona konserwatorakiego. 


Krajowe Grono konserwatorskie w Kra- 
kowie zastanawiało się na ostatnich posie- | 
| dzeniach pod przew. Dr St. Tomkowiczą nad | 


i wnioskiem członka dyr. dra Feliksa Kopery: 
o utworzeniu krajowego instytutu areheolo- | 
gicznego dla inwentaryzacyi zabytków sztu-| 
|ki w Polsce. | 


„| 


Dzięki życzliwemu poparciu: 
|sskretarza generalnego Ak. Um. prof. Ula- 
jnowskiego, instytut ten ma powstać przy 
komisyi badania historyi sztuki przy Aka- 
|demil, Członek Grona ks. G. Kowalski w 
Niegowici i Łapanowie przeglądał dobrze u- 
trzymane archiwa parafialne. Istnieje za- 
miar rozszerzenia kościołów w Gdowie, | 
gdzie portal ma wartaść zabytkową i 
w Ozernichowie g prezbiteryum z XV w. | 
Piękny omat z kościoła w Bieżanowie z po- 
ezątku XVI w. oddał tamtejszy ks. pro- 
boszcz do muzeum dyecezyalnego. Zarząd 
klasztoru 00. Paulinów w Częstochowie 
ma zamiar przystąpić do restauracyi kapli- 
ey O. Matki Bos doj; me względu na 
ważność tego zabytku iem 
do robót zasięgnie opinii znawców kra- 
owekich £ warszawskich. P, Antoniewicz 
roferował o wykopaliskach przedhistorycz- 
nych w Skotnikach. P. Lepszy zwrócił uwa- 
gą na wykopaliska w Kryspimowie ( na skałę 
La wielką jaskinią w 

ożzttktwaniami w 


tejsamej miejscowości. 
ki w _ Piekarach 
ta zgodą Komendy wojskowe! ma się zająć 
p. Antoniewiz z ramienia Akademii, 

Kons. kraj. dr. Szydłowski przedłożył 
mprawą rozszerzenia kościoła romańskiego 
w Prandocinie, gdzie architekt, Jarosław | 
Wojciechowski, z Warszawy, projektuje no- 
wy kościół z zachowaniem jednak w ca- 


ms G MA AGR . pihan HB s wez AB w! 


łośai starego romańskiego, jako  bo-| 
amè} kaplicy Konserwator Szydłowski 
|nrzedstawił dalej oprawę rozszerzenia ko- 


iżeioin romańskiego w Wysocieach, zacho- 
|wanego dotąd prawie w pierwotnej tormie. 
Areh. Hendel projektuje tutaj dobudowę ro- 
jmańską z tyłu starego kościoła. Uznano; 
projekt rozszerzenia kościoła w Prandocinie | 
za dobre rozwiązanie: co do Wysocie to u- 
znano, że kościół winien zostać zachowany 
w całości w siotychczasowym stanie. 
Bekcyg archiwalna Grona odbyła posie- 
dzenie pod przew. ks. prof. dra Jana Vijalka, 
który podał do wiadomości, ża klasztor OO. 
| Cystersów w Mogile udzielił 2000 K. sub- 
jwencyi na druk Katalogu swego archiwum 
iw. opracowaniu dra Kazimierza Kaczmar- 


czyka i ks. G. Kowalskiego, cą to kata- 
bog ukaże się w wydawnictwach Grona. Ter 


hojny dar świadczy o zrozumieniu klasztoru 
i jago przeora» dla potrzeb nauki polskiej i 
jest równocześnie dowodem przywiązania 


fen. | CENY OGŁOSZEŃ | 


Zwyczajne (sa wiersz plk, Tub Jago mula zez) 


A układ tabelaryczny a a p 50 y 
Nadesłanec=, . s » „ae. aaa 180 - 
Nekrologi oTe o D T LLTI s p 1.50 
Eemunikaty (po kronice) a e «e p 2— ” 
Paski (2 i 8 stronica) « s +. «- p 20— 
th Paski poprzeczne . « ++ n SE 
Załączniki, prospekty itp. ćla prent- KD 

meratorów miejsc. za 100egzempl. „1%. 
śla prenum. zamiejsc. p z „ Żem 


- 


przykładem do naśladowania. Prof. Pta- 
śnik odbył podróż do Czechowa, gdzie w po- 


aataście. Stzq |poisuwać udektóre przedmioty, przetasować |sisdaniu gminy znaiazł 24 dyplomy perg. z 
a"i lat 1393—1750, zaś w cechu wielkim i szew-. 


skim odszukał szereg dyplomów i rękopi- 
sów i poczynił starania o złożenie ich w Će- 
pozyt Archiwum krajowego. Równocze- 
śnie czynił poszukiwania za srchiwaliami tej 
gminy, będącemi w rękach prywatnych w 
Wadowicach 1 Tarnowie. Dzięki tym. stara 
nior zdołał prof. Piaśnik zgromadzić kilka- 
naście dalszych dypiomów i rękopisów od- 
noszących się do gminy i cechów czchow- 
skich od r. 1445 i złożyć je w depozyt w A"- 
chiwum krajowem w Krakowie. W Rzeszo- 
wie znalazł prof. Ptaśnik 12 ksiąg ławniczo- 
wójtowskich gd r. 1610 i 10 dyplomów cd r. 
1568 tudzież interesujący plan Rzeszowa z 
r. 1762 w Magistracie. Niestety stwierdził, 
zupeźny brak ksiąg radzieckich tego miasta, 
o których niewiacioruo, kiedy zagincły. Cie- 
kawy spis mieszczan rzeszowskich z XVI w. 
niestety nie znajduje się już na miejscu. 
Wydział krajowy, który rczpoczął bardzo 
energiczną azcyę mającą na celu ochronę 


archiwów prowincyonalnych, poczynił kro- 


ki, aby archiwalia rzeszowskie złożone zo- 
stały do Archiwum krajowego w Krakowie. 
W Bochni przechowuje magistrat kilkana- 
ście rękopisów i kilka dyplomów od XV w., 
katalogs tych archiwaliów, opracowany przez 
dra Kaczmarczyka ma wejść do Wyda- 
wnictw Grona. Ks. prof. dr. Fijalek zwie- 
dził archiwum konsystorskie w Tarnowie, u- 
łożone dekanatami; zawiera ono oprócz in- 
nych rzeczy kilkanaście dyplomów perg. od 
r. 1418 i szereg kopiaryuszy kościołów ņa- 
rafialnych przeważnie z drugiej połowy 
XVIII w. Prof. Ptaśnik, ks. Fijałek i arch. 
Chmiel omawiali sprawę dawnych ksiąg 
metrykalnych, przechowywanych przy pa- 
rafiach. Wskazanem jest, aby archiwa ta 
gromadzone były w Archiwach konsystor- 
skich. Członek dr. Duda zawiadamia, że Mar 
gistrat miasta Kańczugi złożył w depozyt 
Archiwum Krajowego w Krakowie 9 dyplo- 
mów pergaminowych i 20 papierowych miej- 
skich, a częściowo cechowych z lat 1528— 
1738 i 8 ksiąg i fascykułów dotyczących 
Kańczugi z lat 1456—1866 tudzież dwis 
księgi wsi Gaci z lat 1500—1700, przyczem 
podnieść należy bardzo dobre zachowanie 
tych archiwaliów, co chlubnie świadczy, o 
pieczołowitości gminy w tym kierunku, Od 
miasta Oświęcimia uzyskało Archiwum kra- 
jowe w depozyt dyplom z r. 1518 i 9 ksiąg 
i fascykułów z lat 1509—1866. 

Wojna obecna wykazała, na jakie niebez- 
pieczeństwo są narażone archiwa malych 
miast i parafiL W ole sennych zabytków po- 
szło z dymem lub stało się ofiarą wandaliz- 
mu dzisiego żołdactwa. Te resztki, które 
sią jeszcze cudem zachowały, nowinny być 
łak najprędzej złożone w bezniecznem miej- 
seu tj. w obu archiwach krajowych w Kra- 
kowia i we Lwowie i w archiwach konsy- 
storskich. Emergiczną akcyę w tym wzelę- 
dzie Wydziału kraj. powitać należy z zado- 
woleniem i wyrazić nadzieję, że zarządy pa- 
rafialne i miejskie nie będą się dłużej ocią- 
gać z oddamiem w depozyt swych archiwów 
w ręće, które dają wszelką gwarancyę bez- 
pieczeństwa. u e 
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toczyłem jednak wcale nie jako przepis tah przynależności do prawosławia, tą 
odpowiedź. Jast ona ciskawem zjawiskiem |żadnych wahań i odchyleń, Dymitr Rostow- ; 
w dziejach kultury polskiej ze względu na ski czuł i myślał po polsku, czego najlep.: 
charakter i osobę autora-krytyka, jak rów. | i 


ot światych pisanij, 
iz drewnich reczenij, 
na polzu wsiem cztuszczy!n, 
w prawoj wierie suszczym, 


Í ; 

,chiepiskopem czernichowskim, a w dat kilka 
metropolitą tobolskim, umarł r. 1715. Był to 
,scholastyk, istotnie uczony i pisał niemało 
;z polska. Znał doskonale łacinę i polski ję- 


szym dowodem, że swój własny pamię-| 
nież i na osobę tak złośliwie skrytykowanej ask gpisywał przeważnie po 
polsku 

Jako drugi przykład polszczyzny Dymi- 
tra, przytaczam tu wyjątek z jego pamiętni- 
ka, zachowując pisownię: 

„R. 1678. November 29. 

Pan Skoczkiewicz umar w piątek rano po 
wyściu osmej godziny na pół zegarku. Był 
solemniter pogrzeb odprawowany, miałem 
na nim kazanie, za które wziołem dobrego 
satendyku łokci 6“. - 

Nie mniej ciekawą jest postać ofiary owej 
złośliwej krytyki św. Dymitra. 

Jest nim prawosławny metropolita tobol- 
ski, przedtem archiepiskop cezernichowski 
Jan Maksymowicz, niedawno zaliczo- 
ny również w poczet świętych kościoła pra- 
wosławnego. Św. Joann był autorem bar- 
dzo płodnym, napisał w ruskim języku: ty- 


ofiary. 

Satyra owa wyszła z pod pióra wysokie- 
go dostojnika cerkwi prawosławnej XVI 
wieku. Autorem jej jest metropolita rostow- 
ski, zaliczony w poczet świętych cer- 
kwi rosyjskiej, jako św. Dymitr 
Rostowski. » 

Święty Dymitr (1651-—1709 r.), w życiu 
świeckiem — Daniel Tuptała, pochodził z Ki- 
jowszczyzny; był wychowańcem. kolegium 
| kijowsko-mohylewskiego i uczniem Galatow- 
iskiego. Był to człowiek nadzwyczajnej na 
te czasy erudycyi. Wśród prawoslawnych 
[lost szczególnie łubiany, jako autor napisa- 
nych po rusku „Czetji Miniei* czyli Żywo- 
tów świętych. Dymitr odznaczał się wprost 
aniclską słodyczą charakteru, chrześcijań- 
ską pokorą obok silnej woli, co pozwoliło 


i mu w dalekim Rostowie szezepić ziar: |siące wierszy bardzo poczciwych, o bardzo 
ądzę, że i dzisiaj niejedna redakcya, za.*no zachodniej latyno-polskiej kultury, zało. |zacnej tendencyi, lecz nader słabych pod 
Bypywana: porounionymi piodami rodzimego żyć szkolę biskupią, gdzie między innymi | względem formy. 


'wykładano polski język, oraz wła: 
snym przykładem i wytrwałem pouczeniem 
podnieść i uszlachetnić życie rostowskiego 

! prawosławnego Guchowieństwa. Pomimo zu- 


| 


| 


Oto wyjątki z rymowanego alfabetu, któ. 
rego tytuł nawet „rymowany“ brzmi: 
„Ałfawit sobranny. i 
rifmami złożenny, 


preżdie od jazyka rimska, 

> a nynie słogom sławienska'". 

Rekomendując swą książkę czytelnikowi, 
św. Joann w przedmowie powiada: 

„Czytatielu pobożnyj i Chrystolubimyj, 

ot niejaże sniesi czastokrotnie 

tieło i duszu twoju ty nasładisz istotnie". 

Na literę K pomiędzy wieloma innymi jest 
rzecz o Kambizie taka: 

„Kambiza caria perska chwalit pisanie; 

mież mnogimi dieły sie imie tworcuje. 

Zapowied położył jest sudijam żestoku 

zieła sławnu, pochwalnu, jak twierdu opoku, 

aszcze by kto od sudij imeł prestupiti 

nie z bogatstwa a z kożi wielieł obnażiti”, 

Takich wierszy są tysiace. Nie też dzi- 
wnego, że św. Dymitr, jako współczesny pi- 
sarz, obdarzony istotnym talentem i wielką 
wrażliwością poetycką, nie mógł wytrzymać 
tego potoku wierszoklectwa i dał upust; 
swym obrażonym uczuciom piękna w wy- 
mienionej na początku satyrze. 

Sw. Joann, po świecku Jan Maksymowicz, 
uredził się w Kijowszczyznie, kształcił się w 


i 


kolegium mohyłańskiem, gdzie później był |; 


profesorem retoryki. rokn 1697 został ar- 
p i 


d 
| 


zyk. Nabytą w kolegium łacińąko-polską 


kulturę szerzył na dałckiej północy, w To- . 


bolsku. 

Te dwie sylwetki świętych Kościoła pra- 
wosławnego, znających i ceniących język 
polski i bardzo mocno przesiąkłych latymo- 
polską kulturą, bynajmniej nie są czemś nie. 
zwykłem. 

We wschodnich dzielnicach Rzpltej było 
zjawiskiem zwyczajnem, że prawosławie go- 
dziło się z polszczyzną, a gorące przywiąza- 
nie do Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej chodziło w parze z gorliwością w wic 
rze prawosiawnej. Rywało tak, dopóki obcy 
nam, Polakom, duch nietolerancyi, nałecia. 
łość z zachodu i wschodu, nie popsuł harmo- 


| nil Albowiem polszczyzna szerzyła się na 


Rusi wcale nie drogą urzędową, przez jakie: 
zy, przez jakiś przymus. Bynajmnie!. 
Język polski pobijał Ruś powoli, swobo- 
nie, stopniowo æa postępowym wylewem 
na Ruś polskiej towarzyskości, polskiej 
kultury, polskiej nauki, muzyki — wreszcie 
pod wpływem łachisko-polskich szkół. _ 
>. (Ciąg dalszy nastąpi), * 
| W. S7C7ESNY 
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następujący opis walk o posiadanie 


Walka we mgle. | 


„Corriere della Sera“ pomieszcza | 


HRONIKA. 


SOBOTA 
Wschód słońca o godz, 7.40 r. 


M. Beretta, który niedawno Austrya | 
cy zdobyli: | 5 Zachód  , „» 350 w. 
áz aż dzwoni. Ciężka mgła rozciąga się || Telesfora Długość dnia godz, 8, m. 14. 

aad ziemią. Znużeni długiem  czuwaniem, 
zdenerwowani nieustannym ogniem nieprzy- — 
jacieiskin, spoezywają żołnierze pod osło- Z miasta, 
| pocey w porach, sku enia tuląc Się de słe- | usrąt: a ~oa NE POLSKIEJ. Wczoraj 
bie plecami, aby się wzajemnie chociaż tro- RÓL po dc reni Umiejętności z0z- 


chę rozgrzać. Placówki czuwają na pół sko- 
stniate. Z oddali dochodzi głuchy pomruk 
armat. 

Dochodzi trzecia nad ranem. Ciszę nocną 
przerywa nagle straszny huk. Pierwsze po- 


poczęły się prze... : „us narady konferencji, 
zwołanej przez wydział filologiczny z polecenia 
walnego zgromadzenia Akademii z dnia 29 ma- 
ja ub. r. dla ostatecznego ustalenia pisowni pol- 


eiski artyleryi nieprzyjacielskiej uderzają w 
nasze łinie. Natychmiast rozchodzi się wo- 
kolo nieprzyjemny dławiący zapach, który 
wdziera się w gardła i oczy i wyciska łzy. 
Wszyscy zrywają się na równe nogi. Maski 
gazowe! Atak gazami trującymi! Dwie go- 
dziny bez przerwy spada deszcz pocisków 
na nasze linie. Wreszcie o godzinie w pół 
do szóstej nastaje nagle cisza. Wszyscy w 
aaprężeniu czekamy. Mgła coraz pęstsza, tu 
i ówdzie padają odosobnione strzały, sły- 
chać karabin maszynowy. Czy to już wróg? 
Czekamy — nikt nie nadchodzi. Nagle a- 
larm?! Piechota na oślep bije w mgłę. Znowu 
czekamy — nic! f 

Tak przechodzi półtorej godziny. Znowu 
spada deszcz pocisków. Artylerya nieprzy- 
jacielska strzela tym razem granatami i szra- 
paelami wszelkich kalibrów aż do 30 em. 
Huk i trzask wstrząsa skałami. Każdy wy- 
buch wyrzuca w powietrze tysiące odłam- 
ków skalnych. Ogień wzmaga się coraz bar- 
dziej. Na przestrzeni dwu kilometrów roz- 
pętuje się prawdziwa orgia płomieni i stali. 
Rowy strzeleckie zapadają się i równają z 

ziemią. Straty nasze z każdą chwilą się 
zwiększają, mamy coraz więcej rannych, 
których tylko z trudem możemy usuwać na 
tyły. Rozpaczliwe jęki rozdzierają ciemno- 
ści, eświetlane momentami ogniami wybu- 
chów. Połączenia telefoniezne są zerwane. 
Nie możemy z nikim się porozumieć. Obser- 
watorzy artvlervi sygnalizuią rakietami 
świetlnymi. Goraczkowo pracują telefoniści, 
„aby nanra wić uszkodzenia. 

Nagle mgła rozsuwa się, tworząc jakby 
okno. Przez nie spostrzegamy, jak na Col 
Bonato nieprzyjacielska piechota formuje 
się do ataku. Nasza artylerya już ją po- 
chwyciła, miesza szeregi, powstrzymuje na 
chwiłę, ale nie może już jej zupelnie rozbić. 
O w pół do dziesiątej zjawiają się pierwsze 
szturmowe bataliony nieprzyjacielskie przed 
naszemi, zniszezonemi liniami. Wyrośli oni 
nagie z poza zasłony ognia i żelaza. Zasłona 
ta w tej chwili przesuwa eię poprzez nasze 
linie na nasze rezerwy. Gwałtowny i szybki 
jest atak. Nasza piechota. która przetrwała 
mękę bombardowania, opiera się przez chwi- 
lẹ. Atak staie się coraz gwałtowniejszy — 
cofamv się. Kilku oficerów pada. pułkowni- 
ka rannego odnoszą ku tyłowi. W odwrocie 
usiłujemy sformować linię, eo się jednak nie 
udaje. Austrvacy zdobyli górę. Cisną teraz 
ku dołowi. Rozpoczyna się walka we mele, 
która staje się bardzo namietna. Wszelkie 
połączenia ku tyłowi są przerwane. Żołnie- 
Tze z me'dunkami nie mocą się przedostać. 
Meła state sie tak gesta, że chwilami mamy 
wrażenie, że wałeczymy z zawiazanemi Oczy- 
ma. Pół godziny hombarduiemv zawziecie 
szczyt góry, poczem ruszamy do kontrataku. 
Nieprzviaciel otrzymał jednak już posiłki, 
a nasi hersaglierzv dostatą się w silny ogień 
karabinów maszynowych. Zadowałlamy się 
wiee utrzymaniem oheenvch naszych linii, 
które cokolwiek poprawiamy. 

Nadchodzi noc. a z nia znowu meta. Ani 
chwili spokoju. każdej chwili spodziewany 

"sie niespodzianki. Nie mamv nie do jedzeńia, 
gdvż z tyłu nie można nie donieść; 

Pierwsza wiadomość, jaka do nas dociera, 
powiada, że nowo przybyłe ż Galicvi dywi- 
zve amstryackie zaatakowały Asolone i noz- 
biły naszą piechote. Od strony Solarolo mel- 
duia atak niemiecki. O szóstej rano podej- 
muiemy nowy kontratak, Major, który pro- 
wadzi naszych żołnierzy, wskazuje na uka- 
zujące się w mroku linie żołnierzy i woła 
radośnie: Nto sa. trzymają sie!“ Dobiegamy 
do nieh. Tstotnie nasi. ale... wszyscy nieżv- 
wi. Jak teżeli. tak padli. Nie wstał nikt. O- 
krzyk trvumfu przemienia się w okrzyk 
wyeiekłości. 

Wąschadzi dzień. Wszystkie grzbiety doko- 
ła są białe. tylko Col Bossato. czernieje od... 
nieprzyjaciół. 


Od Administracyi, 


Na równi z wszystkimi dziennikami kra- 
kowskimi, z powodu niebywałego wzrostu 
cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy od 
1 stycznia 1918 roku podwyższyć przedpłatę 
„Głosu Narodu“, która wynosić będzie 


skiej. Obradom przewodniczył prof. Dr Rozwa- 
dowski; wzięli w nich udział lingwiści z War- 
szawy, Poznania, Torunia, Lwowa i Krakowa. 
Referowali prot. Łoś z Krakowa, dyrektor Pas- 
sendorfer i prof. Nitsch ze Lwowa, prof. Kryń- 
ski z Warszawy. Omawiano ogólne zasady pi- 
sowni oraz zasady co do używania litery „j“ w 
środku i na końcu wyrazów. Po godz. 4 odro- 
czono obrady do godz. 4 popoł. Dziś o godz. 
11 rozpocznie pracę pełna konierencya. Zapro- 
szeni są do udziału wszysey członkowie wy- 
działu filologicznego Akademii Umiejętności, 
przedstawiciele galicyjskiej Rady szkolnej kraj., 
Departamentu oświaty z Warszawy, Tow. nan- 
kowych w Poznaniu, Toruniu, Warszawie i 
Lwowie, Tow. nauczycieli szkół wyższych w 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5. Siycznia 1918 roku. 


często zniekształceniu. Pracy tej dokonał zna- 
wea muzyki i literatury p. Witold Noskowski. 
Obsadę ról głównych tworzą pp. Miłowska, Mil- 
ler, Karasiński; zaś z dramatu p. Turowiczó- 
wna, która odtworzy rolę tytułową, oraz pp. 
Kolwas, Beroński i in. Barwne obrazy życia cy- 
gańskiego znajdą odpowiednią oprawę sceni- 
czną, której staranność zawsze cechuje drugą 
scenę miejską. „Jawnuta”* jako dzieło muzyki 
swojskiej i to pióra takiego mistrza, jak Mo- 
niuszko, wprowadza w repertuar utwór o głęb- 
szej wartości, który kieruje słuchaczy ku upo- 
dcbaniom artystycznym wyższego rzędu. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj „Myszy bez kota“ Jordana, które dzię- 
ki znakomitej obsadzie, jaką tworzą pp. Rotter, 
Kamińska, Modzełewska, Cztmreka, Kolman, 
oraz panowie Zelwerowicz. Feldman, Bońeza, 
Szymborski, Noskowski, Jarniński, Ryszkowski 
i in, obudziły wielkie zainteresowanie „Myszy 
bez kota'* powtórzone będą jutro, w poniedzia- 
łek. środę, czwartek 1 sobotę przyszłego tygo- 
dnia. Jutro popoł. „Betłeem polskie* L. Rydla. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
siaj popol. dramat L. Wiesenberga „Sądny 
dzień“; wieczór „Piękna Helena“. Jutro popoł. 
„Królowa przedmieścia“ K. Krumłowskiego; 
wieczór „Odsiecz Wiednia“ W. Rapackiego. 

WYKAŃCZALNIA KONFEKCYJNA I BIE- 
LIŻNIARSKA. Seminaryum przemysłu domo- 
wego Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie 
przy ul Grodzkiej 13, uzyskawszy poparcie ze 
strony c. k. namiestnictwa (Centrali kraj. gosp. 


dniowe z roku 1917. Niestosujący się do po- 
wyższego zarzątłzenia ulegną surowej karze. 
W końcu wyjaśnić trzeba, że Centrala nadsyla 
spirytus denaturowany tylko w mniejszych par- 
tyach, przeto magistrat nie może przydzielać 
sklepom rejonowym pełnego kontyugentu spi- 
rytusu, przypadajseczo na bieżący miesiąc. 
KONSUMCYA “APIEROSÓW, jak obliczyła 
;dyrekcya monopceiu tytoniowego spadła w Au- 
stryi podczas wojny rocznie o 3 miliardy i 
1600 milionów sztuk. ` 
WYKUPNO KONI EWIDENCYJNYCH. Ma- 


na nowym wydziale trwać będzie 6 Jat. Absoł. 
wenci etnzynisją stopien Goktorski, któruro na 
żadnym wydziale bułgarskim nie można doe 
tychezas uzyskać. 

PIERWSI POLEGLI AMERYKANIE. W pier 
wszych dniach grudnia padli na polu bitwy we 
Francyi trzoj żolniorze ameryktńscy. Jak Gono- 
si wojenny spiavozdawca „Times'a“ z zmory. 
, kańskiej głównej kwatery, pogrzeb ođbył się 2 
wielką uroczystością. W orszaku pogrzebowym 
'postępowały kompanie, w których oni służylł 
oraz oddziały francuskiej piechoty i artylerri; 


gistrat komunikuje: Ponieważ władze wojsko- salwy honorowe dawały baterye francuskie f 
we nie zamierzają na razie powoływać do słu- amerykańskie. Na tablicy pamiatkowej, znaj: 
żby wojskowej koni, obdzielonych przy klasy- | dującej się na grobie żołnierzy amerykańskich, 
fikacyi kartą ewidencyjną, dla ułatwienia po- ; umieszezono następujący napis: „ru spoczywa» 
siąadaczom takich komi pozbycia ich, zarządziło ją pierwsi żołnierze rzeczypospolitej Stanów 
ministerstwo obrony kraj., że konie te agłosić Zjednoczonych, którzy na ziemi francuskiej pam 


Galieyi, Tow. nauczycieli w Warszawie, nadto | odbudowy Galicyi, sekcya III), otwiera w tych 
szereg fachowych uczonych. dniach niezwykle pożyteczny zakład, mianowi- 

W związku ze sprawą ustalenia pisowni pol- | tie maszynową, elektrycznym popędem „ poru- 
skiej wydała Akademia świeżo książkę prof. J.|szaną Wykańczałnię konfekeyjną i bieliżniar- 
Łosia p. t. „Pisownia polska w przeszłości i o- |ską. Wykańczalnia ta, na którą składa się 14 
becnie* (w Krakowie, nakł. Akademii Umieję- | specyalnych maszyn niezbędnych do wykań- 


tności, 1917, 8°, str. 225), dającą historyczny 
pogląd na próby ujednostajnienia pisowni pol- 
skiej od czasów najdawniejszych aż do osta- 
tniej chwili. Książka oświetla wszystkie wa- 
żniejsze kwetye sporne w tej dziedzinie. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału  historyczno-filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek dn. 7 stywnia 1918 r. o g 
li rano. 
Hupka: O stanie i rozwoju gospodarstwa wiej- 
skiego w różnych krainach geograf. Galicyi za- 
chodniej. I. Studya nad stanem i rozwojem kul- 
tury rolnej ze szczególnem uwzględnieniem u- 
prawy ozimin na wyżynie zassowskiej. 2. Dr 
Roman Rybarski: Idee gospodarstwa narodo- 
wego. Potem odbędzie się posiedzenie admini- 
stracyjne. 

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSY- 
TECKIE rozpoczną się na nowo w najbliższą 
niedzielę dn. 6 stycznia. Program poświąteczny 
zawiera dwa cykle wykładów. W pierwszym cy- 
kiu, literackim, p. t. „Powieściopisarze Polski“, 
znany badacz literatury naszej i krytyk, doe 
Dr M. Mann, da krótkie a treściwe charakte- 
rystyki sześciu najwybitniejszych polskich po- 
wieściopisarzy aż do B. Prusa i H. Sienkiewi- 
cza. Drugi cykl wykładów, przyrodniczy, poru- 
szy tak bardzo ważną i aktualną sprawę morza 
i jego właściwości. Pierwsze prelekcye zapo- 
znają nas z morzem jako z żywiołem, 2 jego 
dnem i brzegami oraz z jego cechami geografi- 
cznemi. W dalszych rozpocznie się opis życia 
wśród morza i przepięknych zjawisk, jakie za- 
równo na powierzchni oceanów, jakoteż i w ich 
głębiach można zauważyć. Będą te wykłady 
wstępem do dalszych, które poruszą znaczenie 
ekonomie:ne i historyczne tego żywiołu tak 
ważnego dla dziejów świata, a zwłaszcza dla 
naszych. Wszystkie wykłady z cyklu „O mo- 
rzu* będą obficie objaśniane obrazami Świeti- 
nymi i pokazami: odbywać się będą, jak zazwy- 
6zaj, w sali Zakładu zoologicznego, ul. św. An- 
ny 6, I. piętro. ; 

SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOW- 
SKICH komunikuje nam: Prezydyum Syndyka- 
tu dziennikarzy krakowskich aost$ło zawiado- 
mione, że wożoraj wieczorem grono redakcyj- 
ne dziennika „Nowa Reforma wstrzymało pra- 
cę z tego powodu, że wbrew stwierdzonemu już 
w publicznej zapowiedzi o podwyższeniu pre- 
numeraty faktowi wzrostu płac członków Re- 
dakeyi, wydawnictwo ..Nowej Ref.* odmówiło 
przyjęcia postawionych mu przez grono naj- 
skromniejszych wymagań co do regulacyi płac, 
tudzież nie zgodziło się na postanowienia, że 
nikogo z obecnych członków Red. przed koń- 
cem wojny bez dostatecznych powodów nie po- 
zbawi pracy. 

O tem Prezydyum Syndykatu członków 
swoich zawiadamia. 

W OBRONIE GIMNAZYALISTÓW. Otrzymu- 
jemy następujące pismo: Nawiązując do wy- 
padku, jaki zdarzył się kilka dni temu między 
parą staruszków i studentami, zauważyć na- 
leży, że wszędzie także znajdują się przecież 
wyjątki. Młodzieży nie można na ogół posądzać 
o brak serea i obojętność względem społeczeń- 
stwa. Pracą niewątpliwie ponad siły, jaką było 
rozwożenie ziemniaków dla ubogiej ludności 
przez kilkuset studentów, dała młodzież do- 
wód, że chętnie bierze czynny udział w walce 
z troskami i kłopotami wywołanymi wojną. — 
Zjednała też sobie młodzież przez to zasłużone 


Porządek dzienny: 1. Dr Stanisław | 


czania wyrobów konfekcyjnych i bieliźniarskich 
np. maszyn do ażurowania, do obszywamia ko- 
ronek itp., służy dla użytku wszystkich kra- 
kowskich krawczyń i bieliźniarek. Zamąd wy- 
kańczalni obejmuje Koło Kobiet Tow. Pomocy 
przem., oddając kierownictwo tejże w ręce fa- 
chowej nauczycielki robót konfckcyjnych i bie- 
iliźniarskich. Osoby i instytncye, potrzebujące 
pomocy wykańczalni, zgłaszać się mogą ©o- 
i dziennie w godzinach przed i popołudniowych 
w zanządzie Seminaryum przemysłu domowego 
Ligi Pomocy przemysłowej. ul. Grodzka 13, I p. 

PODNIESIENIE CEN MIĘSA. W ostatnich 
| dwóch tygodniach tj. w czasie od 28 grudma 


jnależy do kupna wprost w odnośnej c. i k. Ko- 
mendzie wojskowej. 

KROWA ZABŁĄKANA. Magistrat zawiada- 
mia, że dnia 20 grudnia 1917 r. przytrzymano w 
dzielnicy VHI zabłakana krowe. Krowę tę u- 
mieszczono w stajni M. Schroniska dla bezdo-, 
mnych, gdzie właściciel po udowodnieniu pra»: 
wa własności i zapłaceniu kosztów żywienia, į 
może ją odebrać. W przeciwnym razie krowa 
ta będzie sprzedana w drodze publicznego prze- | 
jtargu na targowicy miejskiej, po uływie dni 8. 


Z Polski ] ze Świeta. 

Z RZĄSKI piszą nam: Na zakończenie kursu · 
szycia ubrań i strojów ludowych, urządzonego | 
w Rząsce pod Krakowem przez Patronat ręko- į 
dzieł i przemysłu Wydziału kraj., odbyła się 
dn. 19 grudnia ub. r. wystawa prac uczenie. Na 
uroczystość przybyło więcej osób z Krakowa, 
pomiędzy nimi ks. Masny, jako proboszcz para- 
fii, który wskazał na doniosłe znaczenie tego 
rodzaju kursów i podziękował dyr. Patromatu 
Drowi J. Sehoennetowi za tegoż urządzenie. 
Z ramienia Patronatu rozdała Świadectwa p. 
Wątorska, referentka do spraw kursów zawodo- 
wych. Na kurs uczęszczało 15 dziewcząt miej- 
scowych, a wykonane przez nie prace świad- 
czyły chlubnie o ich postępach i pilności, jak 
również staraniach instruktorki p. Eleonory 
Zielińskiej. 

W pięknie przystrojonej sali twomzyły stroje 
łudowe nadzwyczaj miły i barwny obrazek, bo 
obok zwykłych codziennych bluzek i kaftani- 
ków, nie brakło tam uroczystych spodnie i za- 
i pasek, kozzuł ludowych, ręcznie haftowanych. 


|1917 r. aż do dnia dzisiejszego e. k. gal. Zakład | Ozdobą wystawy było kilkanaście strojnych i 
dla obrotu bydłem dostarczył dla Krakowa by- kosztownych gorsetów wykonanych 2 etnogra- 
dia rozatego zamiast około 1000 sztuk, zale- |piezną ścisłością przez uczenice, według ich 


dwie 175 sztuk, a cieląt zamiast około 1.200 
sztuk, zaledwie 195 sztuk, skutkiem czego o 
kilku dni odczuwa się w mieście dotkliwy brak 
mięsa. 

Wohee tego zarząd miasta widział się zmu- 
sezony do podniesienia przejściowo taryfy ma- 
ksymalnej na mięso wołowe i cielęce. aby umo- 
żliwić rzeźnikoam postaranie się o większe ilo- 
ści żywego towaru, choćby po cenie wyższej i 
bez pośrednictwa zakładu dla obrotu bydłem. 


b. r., oznaczono: a) na mięso wołowe z dokła- 
dką do 8 K 72 h; b) na mieso wołowe bez do- 
kładki do 10 K; e; cielęce do 8 K za i kgr. 

SPIS NAJMŁODSZYCH POSPOLITAKÓW. 
Na podstawie reskryptu ministerstwa obrony 
kraj. z dnia 7 grudnia 1917 r.. magistrat wzywa 
wszystkich pospolitaków urodzonych w r. 1900, 
laby Bajdalej do dnia 9 stycznia b. r. zgłosili 
się w odnośnych komisyach celem wydania ira 
„potwierdzenia osoby i zgłoszenia siet (Per- 
sons-und Melde-Nachweis) oraz karty legityma- 
cyjnej pospolitego ruszenia. 

Do przyjmowania zgłoszeń miasto podzielone 
zostało na 6 okręgów, a dla każdego æ nich 
utworzono osobne komisye, a mianowicie w lo- 
kalach: 1. Dla okręgu I. obejmującego dzielni- 


Ceny maksymalne, począwszy Od 5 stycznia | 


| wlasnych rysunków. Również. zwracały na się 
juwagę ubrania męskie i chłopięce. Jak się do- 
wiadujemy, będą niektóre wyroby kursowe wy- 


stawione jeszcze w Krakowie. Wynikiem kur- į 


su będzie utworzenie w Rząsce szwalni pod Pa- 
tronatem krajowym wiejskiej szwalni udziało- 
wej. 

URZĘDNIK-OBYWATEL. Z powiatu miele- 
ckiego piszą nam: Przykrą jest rekwizycya, ja- 
kąkolwiek ona jest, ale o wiele więcej sprawia 
ona przykrości, gdy dzieją się przy niej nadu- 
życia. Dotknięty pod tym względem krzywdą, 
udaje się ze skargą do swojej władzy polity- 
cznej, ale niestety nie znajduja wysłuchania, 
a zdarza się, 
żdym prawie powiecie dzieją się przy rekwi- 
jzycyach różne nadużycia, a i nasz powiat nie 
vjest od nich wolny. Zachodziły wypadki, że 
ostatnie ziarno zabierapo rolnikowi z powodu 
traku zrozumienia różniey między suchym pa- 


rzy ludziska pospieszyli się z odstawą, zanim 
przeznaczono im ilość do odsżtawy: tej ilości 
nic policzono im na karb przypadającego na 
nich wymiaru zbożowego. Powstawały stąd 
bardzo wielkie utyskiwania i żale, ale nie bylo 
vikugo, ktoby ich zechciał wysłuchać. Dopiero 


że mu wskażą drzwi. W ka: 


ce I, II, III i XI (Śródmieście. Wawel, Nowy ! sdy przybył do starostwa w Mielcu i objął a- 
Świat i Dębniki) przy placu Wszystkich Świę- | gandiy zbożowe i ogólnej aprowizacyi p komi- 
tych 1. 6, I p. oficyna. 2. Dia okręgu II, obej- | xar) Jerzy Muszyński, sprawa całkiem inny 
mującego dzielnice IV, XH i XIU (Piasek, Pół- |ubrót wzęła. Kierowany uczuciem obvwatel- 
wsie i Zwierzyniec) przy płacu Wszystkich skiem, żalących się zawsze wysłuchał, ścisła i 


= a istotną sprawiedliwośeią. Niek*ó- 
i 
| 


bez odnoszenia: uznanie. Należy również podnieść, że każda o- 


miesieczna K 520 * dezwa, mająca za cel akcyę czy to patryotycz- 
kwartalnie K 15.20 i ną, czy społeczną, znajduje wśród uczniów ser- 
półrorznie K 30. * |deczny oddźwięk. 

rocznie K 60. „JAWNUTA*, W teatrze przy ùl. Rajskiej 


ukaże się we wtorek niezwykła premiera. Ze- 


eodnoszeniem lubprzesyłką j aaa pre j 
spół śpiewny z udziałem najwybitniejszych sił 


pocztowa: 


modloszntą K 6. 3 zespołu dramatycznego tej sceny wykona sie- 
kwartalnie K 17.60 cj lankę-operę p. t- „Jawnuta”. Dzieło to, pełne 

K 3%. t ~ wdzięku w tekscie i w muzyce, rzadko kiedy 
rocznie K 70. n ukazywało się na scenach polskich i jest więc 


premierą w całem znaczeniu słowa. Tekst po- 
chodzi-z pod pióra Kniażnina, a został przy- 
wrócony w znacznej części do stanu pierwotne- 
go według oryginału, gdyż w wędrówce po ró- 
żnych scenach, także prowincycnałnych, ulegał 


Mamy nadzieję, że obecne podwyższenie 
przedpłaty jest tylko czasowe, spowodowa- 
"pe uiszwykłymi warunkami — i że wkrótce 
ea mogli powrócić do cen dawniej- 
szye 


Świętych 1. 6, parter na lewo. 3. Dla okregu 
OI, obejmującego dzielnice VI, XIV, XIX i 
XX (Wesoła, Czarna Wieś, Grzegórzki, Dąbie) 
w głównym gmachu magistratu DJ p., wejście 
brama od kościoła Franciszkanów. 4. Dla okrę- 

IV, obejmującego dzielnice V, XV, 
XVI, XVI i XVID (Kleparz, Nowa Wieś, Lo- 
bzów, Krowodnza, Warszawskie) w miejskiej 
szkole barakowej przy ul. Biskupiej. 5. Dla 
okręgu V obejmującągo dzielnice VII i VIII 
(Stradom, Kazimierz) w miejskiej szkole przy 
placu Wolnica 1. 1, ratusz. 6. Dla okręgu VI 
obejmującego dzielnice IX, X, XXI i XXI (Lu- 
dwinów, Zakrzówek, Płaszów, Podgóme) przy 
Rynku podgórskim L 1, filia magistratu II. p., 
w głównej sali, 

Wymienione komisye urzedować będą od go- 
dziny 9 rano do 1 w południe i popoł. od 4 do 6; 
w niedzielę od 9 do 12 przedpoł. Każdy zgła- 
szający się winien przynieść ze sobą metrykę 
urodzenia. świadectwo przynależności, książkę 
roboczą lub służbową, fotografię itp. celem wy- 
kazania tożsamości osoby. 

Zaniedbania zgłoszenia się w powyższym ter- 
minie będzie surowo karane. 

LALKI DO „SZOPKI KRAKOWSKIEJ“. 
Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: Przez 
omyłkę widocznie, powtórnie i w tym roku po- 
dano, jakoby p. baron Puszet wykonał lalki do 
„Szopki krakowskiej". Prawdą natomiast jest, 
że lalek dorobiono kilka, lecz „Szopka krako- 
wska“, a więc i lalki używane obecnie, po- 
wstały jeszcze w r. 1915 wspólnemi siłami ko- 
mitetu ówczesnego i że lalek 22 do tejże Szop- 
ki rzeźbiła p. H. Beringer-Wilczyńska, a malo- 
wała p. Elżbieta Barahaszówna. 

SPRZEDAŻ SPIRYTUSU DENATUROWA- 
NEGO. Magistrat podaje do wiadomości, że ku- 
pcy sprzedający spirytus denaturowany 060- 
wiązani są wydawać publiczności ten artykuł 
na niezrealizowane kupony Hetopadowe i gru- 


skrupułatne dochodzenie przeprowadzał, a na- 
stępnie pokrzywdzenie usuwał. Należy się za to 
gorące uznanie p. Muszyńskiemu. Obyśmy mie- 
li jaknajwięcej takich urzędników. Ks. R. 

Z KĘT piszą nam: W dniach 30 grudnia i 1 
stycznia. Stowarzyszenie 
niczej w Kętach z inieyatywy i staraniem awe- 
go prezesa ke. Franciszka Jeża, odegrało „„Dzie- 
siąty Pawilon“ Staszczyka i „Kto im łzy po- 
wróci“ Bogusiawskiej. Sztuki te, tak gorące 
zyskały przyjęcie ze strony publiczności tak 
miejskiej, jak i wiejskiej, że sala w obydwóch 
dniach widzów pomieścić nie mogła. Część do- 
chodu przeznaczono na K. B. K. 

ZNAMIENNY ANONS. W berlińskiej „T4- 
gliche Rundschau“, mr. 584, znajduje się nastę- 
pujące ogłoszenie: „Ropa uznana została dopie- 
ro podczas tej wojny za jeden z najdrogocen- 
niejszych i najbardziej niezbędnych produktów 
przyrody. Przemysł ropny zachowa także i po 
przywróceniu pokoju rolę doniosłą. Ponieważ 
z różnych przyczyn Ameryka, Rosya i Rumu- 
nia, jako dostawey ropy, oraz jej przetworów: 
benzyny, nafty, parafiny, nie będą wchodziły 
w rachubę dla państw centrainych, pozostania 


młodzieży rękodziel-- 


dli w obronie wolności i sprawiedliwości“. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


USTRÓJ SZKOŁ. W POŁSCE, A KWESTYA 
SELEKCYI UCZNIÓW (w związku z referatem 
jen. wizytatora szkół p. T. Łopuszańskiego). — 
Na powyższy temat wygłosi w poniedziałek 2 
b. m. Dr Maryan Falski referat w lokalu Zwią» 
zku pol. naucz. lud., Rynek gł. 29, Il p. Po re- 
feracie dyskusya. Początek o godz. 7 wieczór. 
Wstęp dła członków i gości. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA powsz. Zwi% 
zku artystów pols. i Biuro odbudowy art. ko- 
ściołów otwarte codziennie od goda. 10 i pół 
do 1 i pół. 
| WIECZÓR ARTYSTYCZNY w  kawiammd 
| Teatralnej odbędzie się 6 b. m. t} w niedzielę 
i0 godz. 8 wieczór z udziałem takich mił arty» 
|stycznych, jak pp.: Leon Wyrwicz, Helena Pale 
,czewską, Kalnieki I Kalnicka, orar subretka 


¡sceny ludowej Helena Kamińska oraz jako cone 
jferencier p. Kolwas, artysta teatru ludowega, 

RESTAURACYA W „DOMU POLSKIM* w 
Mor. Ostrawie jest do oddania w dzierżawę. 
|wraz z całem urządzeniem. O dzierżawę ubie. 
gać się mogą tylko Polacy. Zgłoszenia wraz s 
marką na odpowiedż, przesłać należy najpó- 
Źniej do 15 stycznia 1918 r. na ręce Dyrckcył 
| „Domu Polskiego“ w Mor. Ostrawiąę, skąd wy» 
'słane zostaną szczegółowe warunki. 


NEKROLOGIA. 

Ś.p.Jan Kowalski, obywatel ziemi kie 
leckiej, zmarł dn. 13 października 1917 r. w 
51 roku życia, w majątku swoim Szaniu. Zmar 
„ły cieszył się sympatyą wśród sąsiadów i «nw 
jomych, był bowiem bardzo uczynny i nieje» 
dnemu przyszedł z pomocą w potrzebie; rów- 
nież dużo dobrego świadczył włościanom, któ- 
rych był prawdziwym opiekunem. Cześć jego 
pamięci! 


SKŁADKI NA K.B.K. R.G. K25—, K.O. 
|K25—, Stef. Goslewska — rata za mies. listopad 
iK 10-—, Prof. Emil Godlewski — rata za miesiąe 
listopad K 30.—, Dyrektor zakładu obrotu by- 
A ok Jung za sprzedaną makulaturę K 22.30, 

-_N. 10— w dniu imienin zmarłej żony Ek 
żbietyz Kranssów StadtmfMerowej R SS, 
Miłosierdzia z Zakładu Helciów K 100.—, Irena O. 
zo Lwowa K 1.50, E, Godlewacy starsi K 40,—. 
Stanisławowie Macudzińscy z Kopalni — zamiast 
„kwiatów na trumnę $. p. Mikołaja Rydla z Dołu- 

szyc K 50.—, Stanisława Rudnicka K 25—, 
Uczniowie IL i I. wydz. szkoły im. św. Mikołaja 
K 10— N 20.—. — Razem 379 K 60 hal. 


Wiadomości gospodarcze. 

SPRAWA TKACTWA RĘCZNEGO. Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Reaktywowa- 
nie ręcznego tkactwa będzie niewątpiiwie je- 
dnem z najważniejszych zadań odbudowy na- 
szego przemysłu domowego. Obecna karastrofa 
i nędza ubraniowa, doprowadziła lud wiejski i 
warstwy majomiejskie do rospaczy. Brak i Sza» 
lona drożyzna wszelkich materyałów ubranio- 
wych doprowadziła do stosunków archaicznych. 
Ludność widzi jedyne zbawienie w sporządza 
niu materyałów uhbraniowych w własne gp- 
spodarstwie. To jedno może uchronić lud od 
wyzysku wszelkich central, szuególnie z za- 
strzeżeniem, że rząd przynajmniej pewną część 
wyprodukowanej przez nd wiasnej przędzy 
lnianej i konopnej, porostawi ludności do prze- 
robienia na własny użytek. Pogardzane szare 
domorosłe płótno doszło do ceny 80 R za 1 m. 
a f za tę cenę nigdzie go pabyć nie można, ba lud 
„wiejski trwożliwie trzyma res tki skromnych 
,zapasów, ażeby okryć domowników i już i tak 
na pół nagie dzieci. 

Stosunki te zmusiły wszystkie crynnik: w 
kraju do energicznej akcyi na rzecz podniesie= 
nia najpierw kultury lnu i konopi, dalej na 
irzecz prawidłowej przeróbki przędzy Inianej, 
konopnej, a wreszcie w ceh reaktywowania 
i ręaznego tkactwa, zniszczonego przez wojnę. 
: Powstaje w kraju doskonale zorganizowana 
ispółka „Len“. Liga Pomocy Przemysłowej ob- 
jęła akcyę dostarczania ludowi jak najbardziej 
postępowych i jaknajtańszych ręcznych war- 
statów tkackich, a zarazem wprowadzenia 
prawie całkiem w kraju nieużywanych, ą na 
zachod ie powszechnie w użytku będących, r 


'znych i nożnych kołowrotków do przędzar om) 


Wydział Ligi Pomocy przemysłowej odnio 


przeto tylko Galicya, eldorado prze- sią do namiestnictwa (Krajowej Centrali a! | 
mysłu ropnego, ze swemi niezwykle bo- gospodarczej odhudowy Galicyi) o przyznanię” 
gatemi źródłami. Przez udział w zakupnie tere- |na razie na pierwszą próbę kwoty 30.000 K dla 
nów naftowych w Galieyi w najlepszem poło- ' sprawienia pewnej ilości warsztatów tkackich 
żeniu otwiera się droga do nader korzystnej ji kołowrotków i dostarczenia ich tkaczom rę 
lokaty kapitału z widokami bardzo wiekich zy- | cznym po jaknajbardziej przystępnej cenie. 
sków. Udziały można jeszcze nahywać pod do-| Osobistości i instytucye publiczne, opiekują” 
brymi warunkami. Adresować do firmy „Nam | o8 się tkactwem ręcznem, w których okręgu 
phtagruben* w Berlinie-Charlottenburgu, Joa- działania trzeba dostarczyć tkaczom warszta- 
chimsthalerstr. 1“. tów i kołowrotków, zechcą zwrócić się w tej 
PIERWSZY WYDZIAŁ MEDYCZNY W sprawie do sekcyi krakowskiej Wydziału Ligł 
BUŁGARYI. Z nowym rokiem będzie otwarty Pomocy przemysłowej, Kraków, Straszewskiee 
na uniwersytecie bułgarskim w Sofii wydział go 28, gdzie akcya ta jest zogniskowana.. 
medyczny. Dotychczas studyowali lekarze buł- 
garascy w Rosyi lub Francyi, w ostatnich zaś 
latach także w Niemczech i Austryi. Studyum 
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„GŁOS NARODU” z dnia 5. Stycznia 1918 roku, 


Zerwanie rokowań pokojowych. 


Berlin. B. kor. Dzisiejsze posiedzenie głó-' 
wnej komisyi Sejmu Rzeszy zakończyło się 
bardzo burzliwą sceną. Zaraz po otwarciu 
posiedzenia zawiadomił kanclerz Rzeszy Ko- 
misyę, że Rosyanie wczoraj postawili wa- 
runki, które zostały przez Niemey, 
odrzucone. Wskutek tego rokowania w; 
Brześciu Litewskim zostały zerwane. To o- 
świadczenie kanclerza wywołało ogromnej 
wzburzenie. Przewodniczący oświadczył, że; 
ponieważ posiedzenie zostało zwołane celem 
poinformowania posłów o stanie rokowań 
pokojowych, a te zostały zerwane, niema 
celu prowadzić dalszych obrad i posiedzenie 
zamknął. 

Pisma berlińskie donoszą, iż depesze, na- 
deszłe z Londvnu. wskaznją. że zakończenie 
tikia rokowań było do przewidzenia. Przy-| 
puszczano z poczatku, iż są to jedynie na- 
strojowe wiadomości angielskie, ale ostate- | 
cznie okazało się, że najistotniejsza trudność | 
w prowadzeniu dałszych rokowań stanowi, 
sprawa Litwy, Kurlandvi i Polski. Rosyjscy 
delegaci nie morli osiaonać iednolitej epi- 
nii co do tego, czy kraie te wykonały już! 
akt samostanowienia o swym losie. czy nie. | 

No rozdźwieku wśród delegatów rosvj- 


jak się ta sprawa dalej rozwinie. Opieramy 
sią na naszem stanowisku siły, naszem lo- 
jalnem usposobieniu i na naszem dobrem 
prawie (Wir stiitzen uns auf unsere Macht- 
stellung, auf unsere lojale Gesinnung und 
unser gutes Recht) — (brawa). 

Komisya odroczyła się do jutra, ponieważ 
popołudniu będą obradowały frakcye nad 
sytuacyą polityczną. : 


Odrzucenie propozycyi rosyjskich. 


Wiedeń. B. kor. Z Brześcia Litewskiego 
donoszą: Przewodniczący delegacyi rosyj- 
skiej wystosował 3. stycznia z Petersburga 
do pełnomocników państw czwó:przymierza 
w Brześciu Litewskim depeszę, w której, po- 
wolując się na uchwałę rządu rosyjskiej re- 
publiki, proponuje, by rokowania prowadzić 
dalej w którymś z neutralnych 
krajów zagranicznych. 
wiedzi na to delegaci czterech snrzymierzo- 
nych mocarstw zate!egrafowali do pana Jof- 
fego, że odrzucają wszelkie prze- 
niesienie siedziby rokowań. po- 
nieważ w sposób wiażący zostało już u- 


| 


je podszepty. Ważniejszem jest ustalenie po- 
chodzenia tego żądanie, Pokazało się, że rząd 
rosyjski, mimo, że został ciężko obrażony 
przez koalicyę, jednak uległ w końcu 
jej wpływom. W tem tkwi jądro wy- 
padku, dowodzące, że koalicya wszystko 
czyni, aby nie dopuścić do pokoju. 


Narodowo-liberali przeciw rakowaniom. 


Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi, że 
stronnictwo narodowo-liberalne po dłuższej 
dvskusvi prowzięło uchwałę. oswiadczajacą 
się przeciw wszelkiemu dalszemu wyznaczą- 
niu terminu dla rokowań pokojowych poza 
14. stycznia i domagającą się, bv o sprawie 
zapewnienia. granie zadecydowało naczelne 
kierownictwo armii. 


Udzigł Polaków w rokowaniach. . 


Berlin. B. kor. Jak dzienniki wieczorne 
zgodnie donoszą, życzenia Polaków w spra- 


wie wzięcia udziaiu w rokowaniach w Brzea 


ściu Litewskim są podobno prze” miarodajne 
sfory badane życzliwie. Polacy mają 


W odpo- | otrzymać sposobność wypowiedzeniu, jako 


rzeczoznawcy, w niektórych 
swej opinii, 
NA RCKOWANIA. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery praso- 


szczegółach 


LJ -. e KA 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 5. stycznia 1918. 
Urzędowo ogłaszają dnia 4. stycznia 1918: 
Zachadni teren: 

Prawie na całym froncie przyszło do ży- 
wych walk artyleryi z obu stron. Czyste, 
i mroźne powietrze sprzyjało tej walce. Przy 
wypadach angielskich, które odnariiśmy na 
wschód od Ypres i na północ od kanału La 
Bassee, jakoteż przy naszych pomyślnych 
wycieczkach na poludałowy wschód od 
Moeuvres w Szampanii, wzięliśmy jeńców i 
zdobyliśmy kilka karabinów maszynowych. 

Od 1. stycznia stracili nasi przeciwnicy w 
walkach powietrznych wskutek strzałów 2 
ziemi 23 samolotów i dwa balony na uwięzi. 
Nadporucznik DLoerzer odniósł 20 zwycię- 
siwo. 
| Na frontach wschodnim, macedońskim l 
„włoskim nie było ważniejszych wydarzeń. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorft. 


Uferzywa niemiecka na zachodzie.. 


| Frankfurt. Z Hagi donoszą do „Frankfur- 
ter Ztg*: Reuter donosi z Londynu: Pewien 


s' h przyczynił się najwięcej Trocki, Wy-  chwalone, że najpóźniej do 5. stycznia ma | W*j donoszą: Reprezentant głównej komendy wysoki oficer angiełski oświadczył co na- 


giosił on gwałtowną mowe w Sowiecie, w się podjąć dalej rokowania w Brześciu Li- naczelnej mars'ałck-porucznik Osiesorits przy- stępuje: Prawdą jest, że setki tysięcy 


której wvstąnił ostro przeciw Niemcom, za- 
rzucniac im. że usiłnja oszukać Rosvę. 
Berlin. B. kor. Główna komisya parlamen- 
tu toczyła dalej swe obrady. Konserwatysta 
hr. Westarp oświadczył, że jego przyjaciele 
polityczni niezupełnie zeadzają się na sta- 
nowisko, zajęte w Brześciu Litewskim, przez 
„pełnomocników niemieckich. Oświadezenie, 
złożone w Brześciu, że czwórprzymierze jest | 
gotowe przystapić da rokowań pokojowych | 
ze wszystkiemi państwami, było wielką nie- 


spodzianką. Propozycya ta była zresztą nie- 
potrzebną wobee svtuacyi wojskowej, a dla 
interesów niemieckich mawet szkodliwą. 
Przyjaciela mowcy żądałą energicznie, aby 
termin. postawiony w oświadezeniu. uważać 
za upłwniony i nie odnawiać go pod żadnym 
warunkiem. Żvczeniem przyjaciół politycz- 
nych mowev jest nawiazanie ponowne do- 
brych i ścisłych stosunków z wielkiń, ro- 
sviskim krajem sąsiednim. 


Oświa tczenie kanclerza Rzeszy.. 


Kancłerz hr. Hertling złożył następu- 
jące oświadczenie: 


Pan przedmowca był łaskaw wskazać ma 
to, co powiedziałem na końcu mego krótkie- 
go zagajemia, mianowicie, że to, co było 
ważnem jeszcze wczoraj, nie bedzie ważnem 
już dzisiaj, i że my zawsze liczyliśmy się 
z możliwością nieprzewidzianych, 
wypadków. Taki wypadèk, zdaje sio, 
zaszedł dzisiaj. Już przedtem, podczaa roka- 
wań, rząd resyjski wyrażał życzenie, by To- 
Xtowania przenieść z Brześcia do jakiejś 
miejscowości neutralnej, więc, 
np. do Sztokholmu. Dziś tę propozy-, 
cyę uczyniono wyraźnie. Rząd rosyjski pre-| 
ponuje przeniesienie rokowań z. 
Brześcia do Sztokholmu. Pomija-| 
jąc jeż to, że nie możemy pozwolić na to,! 
żeby nam ze strony Rosyi przepi-: 
sywano, gdzie mamy dalej prowadzić ro- 
kowania, pozwolę sobie wskazać na to, że 
przeniesienie rokowań do Sztokholmu na- 
trafiiohy na nader wielkie trudaeo-| 
Śei. Wskażę tylko na jedna trudność, mia-, 
nowieie na to, że bezpośrednie połączenie, 
które rokujacy pełnomoenicy muszą posia-| 
dać ze swojemi stolicami Berlinem, Wie-. 
dniem, Sofią, Konstantynopolem i Peters- 
burgiem (bezpośrednie połączenia, urządzo- 
na w Brześciu, funkcyonują dobrze), byłoby 
w Sztokholmie niezmiernie trudne do urza 
dzenia. Już to samo sprawia, że nie możemy | 
zgodzić się na wniosek rosyjski. Do tego 
przyłącza się, że robotakoalieyi,sie- 
fąca nieufność między rosyj- 
skim rządem i jego przedstawi- 
cielami a nami, znalazłaby tam 
nowy punkt oparcia. Poleciliśmy 
przeto sekretarzowi stanu Kiihlmannowi, by 
odrzucił tę propozycyę (brawa). 
Tymczasem przybyli do Brześcia przedsta- 
wiciele Ukrainy, a to nietylko, jako rzeczo- 
znawcy, lecz także, jako wyposażeni w peł- 
nomocnietwa do rokowań delegaci. Bę- 
„ dziemy zupełnie spokojnie z za- 
+ stępcami Ukrainy dalej pertra- 
aktowali. Dodaję jeszcze, że z Petersbur- 
` ga doniesiono, iż rząd rosyjski nie może 
Zgodzić się na punkty 1 i 2 na- 
szych propozycyi. Oba te punkty 
tyczą się metod opróżnienia obszarów i do- 
konania głosowania ludow?"o. W prasie ro- 
syjskiej twierdzi się, że z obu tych punktów 
pokazuje się, w jak mielojalny sposób pra- 
gniemy wycołać się z naszego przyrzeczenia 
w sprawie samostanowienia narodów 0 S0- 
kie. Muszę tę insynuacyę ode-; 
przeć (brawa). Punkt pierwszy i drugi są 
uwarunkowane względami praktycznymi. 
Nie możemy od nich odstąpić. Myślę, 
moi panowie, że możemy spokojnię czekać 
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Pa 


tewskim. 


, KOPENHAGA, 
JAKO MIEJSCE ROKOWAŃ FOKOJ. 
Wiedeń. (Telefonem). ..Abend* donosi, że 
do Kopenhagi przybył oficvalny przedstawi- 
ciel maksymalistów, aby przekonać się o mo- 


był dziś znowu do Brześcia Litewskiozo. 


noz 


Sytuacya w Rosyi. 
BOLSZEWICY W MNIEJSZOŚCI. 
Wiedeń. (Telefonem). Wedle obliczeń ga- 


żliwości przeniesienia konferen-|zet francuskich do wczoraj wybrano 437 


cyi pokojowej do 


Kopenhagi. |ezłonków konstytnenty rosyjskiei, w czem 


lżołnierza przechodzi z niemie- 
ckiego frontu wschodniego na 


"zachód. Nieprzyjaciel nie będzie miał je- 


| 


dnek przez długi jeszcze czas przewagi. Mi- 
mo to musimy się liczyć z wielką nie- 
miecką ofenzywą. Niema jednak pod- 
stawy dò przypuszczenia, aby nieprzyjaciel 
wyrządził nam podobne straty, jakie my mu 
zrządziliśmy w czasie naszej ofenzywy. Pu- 


3 s ! (ZB : 7. z : e 
Pierwotnie zaproponowano Sztokholm, ale | sgeval-rewolncyoniśei otrzymali 226 manda- biiezność musi jednak być na to przygoto- 
okazał się tam brak pomieszkań dla ucze- | tów, zaś bolszewicy 138. 


stników konferencyi i inne trudności, które 
uniemożliwiły przeniesienie tam obrad. 


Stronrictwa niemieckie a warmiki poko Gre. 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ kon- 
statuje, że w Sejmie Rzeszy właściwie tylko 
trzy stronnictwa, mianowicie centrum, po- 
stepowa partya ludowa i socyaliści okazali 
się zgodni co do warunków pokojowych. 
Stronnictwa te mają w Sejmie wiekszość. 
Są one zdania, że pokój nie powinien zawie- 
rać warunków poniżających Rosyę, by nie 
stwarzać zarodka idei rewanżu. Stronnictwa 
te proponują zwołanie szeregu 
koBstytuant, wybranych na szerokich 
podstawach demokratycznych w obszarach, 
które mają zadecydować o swoim bycie pañ- 
stwowym. W sprawie wycofania wojsk są 
zdania, że może to nastąpić po zawarciu po- 
koju i demobilizaeyi armii rosyiskiej. Wezo- 
rajszy zwrot w rakowaniach pokojowych za- 
dawała wszechniemców i konserwatystów, 
którzy są przeciw samostanowienin o sobie 
narodów. 

Bardzo obszerną dyskusyę przeprowadzo- 
no nad warunkami pokoju w głównej komi- 
syi Sejmu Rzeszy, tembardziej, że już w € zo- 
raj kanclerz Rzeszy czynił alu- 
zyę do spodziewanej niespo- 
dzianki. „Abend“ podnosi wielką różni- 
ce między postępowaniem mocarstw central- 
nych a Rosvą w sprawie informowania o 
przebiegu rokowań. Rosya otwarcie 
wszystko publikuje, podczas 
gdy zupełnie odmiennie postę- 
puja mocarstwa centralne. 

„Abend podaje w obszernem streszcze- 
niu wywodv see. dra Dawida, który o- 
świadczył, iż zdaje się. że delegaci austro- 
węsierscybyliowieleprzychył- 
niej usposobieni dla propozycyi ro- 
syjskieh, niż delegaci niemieccy. Dr 

awid zarzucił rzadowi, 8 zamilczał 
wobec naradu niemieckiego uchwały. jakie 
powzicły rady kraiowe w Polsce, Litwie 
iFinlandvi. Rosvanie okazali sie o wie- 
le sprytniejszymi dyplomatami. Wreszeie 
proponuje dr Dawid zwołanie konstvtuanty 

ażdym kańju, o którego los chodzi i jest 


zdania, że wobee zaostrzenia się 


stosunków polsko-litewskich 
doporozumienia wtych krajach 
dojść może tylko za pośredni- 
ctwem Rosvyi i Niemiec. Rządy w 
kraiach okunowanvch należv oddać radom 
krajowym, nie władzom wojskowym. O dłą- 
czenie skrawka granicznego 
Krółestwa Polskiego na rzecz 
Niemiee wywołałoby wielkie 
przeciwieństwa między Polaka- 
mia Niemcami. Mowca ostro krytyko- 
wał administrarvine rzady sen.-gubornatora 
Ysenburea na Litwie. W kwestvi zabezpie- 
czenia granie Niemiec oświadczył. że wobec 
nowoczesnej techniki woiennej właściwie za- 
bezpieczenie takie nie istnieje. Może ono być 
nie wojskowe, ale polityezne. 


GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń. (Telefonem), Prasa wiedeńska 0- 
mawia niespodziewany zwrot w rokowaniach 
pokojowych w Erześciu Litewskim. Półofi- 
cvalny organ ministerstwa spraw zagrani- 
„W. Algy. Ztg“ podnosi, że właściwie cho- 
dzi o zajście natury czysto formal- 
nej. Trudno znaczenie tego wydarzenia 
przesadzać, ale nie należy go także bagate- 
lizować ze względu na ważność sytuacyi. 
Pismo podnosi dalej, że potrzeba pokoju dla 
Rosyi jest tak wielka, że o zupełnem 
zerwaniu rokowań nie może być 
mowy, 

„N. Fr. Presse“ wskazuje, że gdyby prze- 
niesiono rokowania pokojowe do kraju neu- 
tralnego, dyplomacya koalicyi miałaby spo- 
sobność komplikować rokowania przez swo- 


| 
| 


BUCHANAN OPUŚCIŁ PETERSBURG. 

Lugano. B. kor. Angielskie dzienniki do- 
donoszą wedłue .„Secolo* z Petersburgn, że 
angiciski poseł Buchanan odjechał do Lon- 
dyn wskutek zasłabnięcia. 

O ZWCŁANIE KSNSTYTUANTY, 

Sztokholm. B. kor. „Nowa Żyżń* donosi, że 
bolszewicy zmienili swoje stanowisko wzglę- 
dem konstytuanty, Ma się ona żebrać jnż 4 sty- 
eznia, pod warunkiem, że jej ezłonkowie nie- 
bolszewicy uznają wpierw rząd bolszewicki 


ZGROMADZENIE KADETÓW. 


t'waną. że w razie wrelkiej ofenzywy niemie- 
jekiej utracimy terytorya, jeńców 
i działa. Nie mówię. żeby się to bszwa- 
runkowo stać musiało, jest to jednak ewen- 
tualność, na którą każdy musi być przygo- 
„towany. 
l FORTYFIKOWANIE PARYŻA. 
| Wiedeń, (Telefonom), -„Acht Uhr Blatt“ 
donosi, że Franeuri nawie przed przeła- 
mauniem ich linii F- wy strzeleckie w 
okręgu 12 kn. od Fasyża. 
DYMISYA SARRAILA, 

Perno. B. kor. Według doniesień prasy pa- 

ryskiej, Sarrail przybył d6 Montauban. Od- 


Str. 8. 


ZATARG GRANICZNY. 

Berno. B. kor. Szwaje. Ag. tel. Doniesienie 
biura rządowego sztabu armii: Dnia 28. gru- 
dnia popołudniu vczkazał podoficer poste- 
runku granicznego Seedorf pod Landschniicht 
astrzeliwać niemiecki parowiec na Bodensee. 
który. według jego zapatrywania, zbytnio 
zbliżył się do brzegu szwajcarskiego. Dzięki 
częśłiwemu zbiegowi okoliczności nie zo 
stał nikt raniony. Śledztwo wykazało. że 
ten, zresztą sumienny podoficer, działał 
wskutek przesadnej gorliwości wbrew wy- 
danym rozkazom. Będzie on za to ukarany. 
| Odnośnym niemieckim władzom wyrażono 
|żywe współczucie komendy armii z powodu 
| tego przykrego wypadku. 

POGROMY ŻYDÓW W TUNISIE, 

Bern. Jak donosi niedawno tu zatuzune biuro 
prasowe z Konstantynopola, mimo francuskiej 
cenzury, poczymają dochodzić poszczególne 
wiadomości e prześladowaniu żydów 
w Tunisie. Według nich, rzeczywiście mia- 
ły miejsce poważne wykroczenia, szczególnie w 
Tunieie, gdzie zamordowano wielu żydów. Ró- 
wnież z prowincyi donoszą o wielkich prześla- 
dowaniach, np. z Sfaks, Sousse, Biserty i in- 
nych miast. Wiadomości wskazują jednozgo- 
dnie na to, że w wykróczeniach tych wielki 
udział brali żołnierze francuscy. 
Dlatego też wiolkie jest poruszenie między lù 
dnością żydowską w półmocnej Afryce. 


Zniesienie wspólnego min. wojny. 

Wiedeń. (Telefonem). „Fremdenblatt" po 
daje informatyę, że na czoło koncesyi woj 
skowych, zawartych w programie Wekerle 
go, wysuwa się żądanie zniesienia wspólnega 
ministerstwa wojny. Zakres jego działania 
zostałby rozdzielony między obu ministrów 
obrony krajowej, a ponad nimi byłaby jedy» 
nie naczelna komenda armii. 


Dymisya min. Hadika. 

Budapeszt. B. kir. Według doniesienia dzien- 
|nikow, parał się minister żywnościowy hr. Jam 
Hadik do' dymisyi. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą zgodnie, jako o rzeczy pewnej, 
o dymisyi węg. ministra żywnościowego, a 
jeden z dzienników pisze nawet o zachwia- 
iniu się całego gabinetu węgierskiego. Zgo- 
dne informacye o powodach dymisyi powia» 
dają, że chodzi o spór między węg. mini- 
strem żywnościowym, tymże austryackim o- 
raz wspólnym ministrem, Landwehrem. Min 
Hadik nie chciał się zgodzić na zwiekszenie 
kontyngentu żywności, jaki Węgry mają dać 


Sztokholm. B. kor. Według „Naszego Wie mówił on dziennikarzom wszelkich wyja- Austryi, obstając przy tem, że Wegry do- 


ku“ kadeci odbyli w ostatni piątek liczne ugro- 
madzenie. Jeden z mowców twierdził, że wy- 
darzenia ostatnich tygodni poparły tylko inte- 
resy Niemiec. 
ANGLIA USTĘPUJE. 
Londyn. B. kor. Biwo Reutera. Cziczerin 


w towarzystwie Petnowa odjechał ostatniej 
nocy do Rosyi. 


Kongresy włościan rosyjskich, 


śnień co do zdymisyonowania go. 
Li 


Wilson za dalszą wojną. 


Londyn. B. kor. Reuter. Lloyd George o- 
trzymał następujące orędzie prezydenta 
Wilsona: Jestem pewny, że będę tłómaczem 
uczuć f zamiarów tak narodu Stanów Zie- 
dnoczonych, jak i moich własnych, jeżeli 
panu i przez pana rządowi i narodowi Wiel- 
kięj Brytanii prześlę moje orędzie przyjaźni 
i stanowczości co do użycia dalej każdej rę- 


starczą żywności tylko dla armii. „Zeit* pod- 
nosi, że cała afera ma silny podkład osobie 
sty. Wskutek niedhałości min. Hadik nie 
przybył kilkakrotnie na czas na audyencyć 
+do cesarza. 


Katastrofa kolejowa. 

Warszawa. B. kor. Z powodu wielkiej Śnie- 
żŻycy wczoraj w pobiiżu dworca wiedeńskiege 
w Warszawie zderzyły się dwa pociągi osoho- 
b Szkoda materyalna dość znaczna. Zabity 


Petersburg. B. kor. Pet. Ag. W Samarze ki i każdego środka pomocniczego w Sta- | został kierownik pociągu, dwaj podróżni ran- 
otwarto trzeci kongres włościański. Preze- nach Zjednoczonych, aby spełnić obowiązek ni ciężko, lecz nie śmiertelnie, 4 lekko, Prze 
sem wybrano zwolennika bołszewików Er- wywalczenia dla świata honorowego i trwa-;wy w komunikacyi nie bylo. 


molenkę. Także w -Moskwie rospoczely się 
obrady kongresu chłopskie:5. Wiekszość de- 
legatów składa się z bolszewizów i lewi- 
cowych socyalnych rewolucyonistów. Do 
prezydyum wybrano tylko bolszewików i le- 
wicowych socyainych  rewoluryonistów. 
Kongres wlościanski w Pskewie postanowił 
zaproponować Pokrowskie co na deozgata Go 
konstytuanty. Pokrowski (soeyalny rewolu- 


cyonista) zrzekł się jałnak kandwdatury, i 


3 


ponieważ jego zapatrywania nie zocdzają się 


z zapatrywaniani wlościar gubernii pskow- 
skiej. 

Gubemia mohilewska. wybrała Aksentje- 
wa członkiem konstytuatty. 


śoalicva Żąda pomocy Chin. 


Berno. B. kor. Prana francuska usiluje 
wykorzystać na wielką skale niepokoje w 
Irkucku, w czasie których rzekomo straciło 
życie trzech Francuzów, w tem jeden agent 
konsularny i dwóch oficerów. „Temps* żą- 
da natychmiastowej wydstnej ochrony Fran- 


łego nekoju, który opierając się na sprawie- 
dliwości i godności zapewni wielkim i ma- 
jym narodom świata równe traktowanie. 0- 
redzie pańskie, wydane w imieniu angiel- 
„skiego gabinetu wojennego, iost tu wysoce 
cenione i znajduje u nas przyjazne echo. 


Ameryka a konferenoyi Koalicyi, 


Waszyngton. B. kor. Departament pañ- 
istwowy podaje do wiadomości sprawozdanie 
z paryskiej konferenevi, której najważniej- 
js%e propozycye są następujące: Stany Zje- 
| dnoczone mają użyć swego całego wpływu, 
jaby doprowadzić do zupełnej jednolitości w 
prowadzeniu wojnv ladowej i morskiej i do 
ścisiege wsnóldzialenia gospodarczego mie- 
dzy Amervką a walczącymi po jej stronie 
krajami. Rząd i obywatele Stanów Zjedno- 
|czonych mają użyć wszystkich sił, ażeby 
(przyspieszyć zwycięskie zakończenie wojny 
przez wspólną koncentracyę swoich środ- 
ków pomocniczych, w ludziach i materyale. 
Siły wojskowe Stanów Zjednoczonych mają 


cuzów w Syberyi i wskazuje na to, że by-|bYĆ, o ile możności jak najszybciej wysłane 
loby to łatwo uskutecznić przezjdo Europy. Następnie zawiadamia sprawo- 
interwencyę chińską, ponieważ| zdanie o stworzeniu wspólnej onganizacyi 
Chińczycy robią już porządek w Charbinie, |Sofuszników dla koncentracyi materyału o- 
a z Charbina do Irkucka jedzie się tylko 60, krętowego i powiada, że dla transportu 
godzin koleją, podczas gdy Kaledin, jako; wojsk amerykańskich użvje się jak najwię- 
odległy zbyt daleko, nie może tutaj wcho-|©©] tonażu okretoweso. Oprócz tego wvnra- 
dzić w rachubę. Zamordowanie trzech Fran-|Q0wano plan dla intensywnego wyzyskania 
cuzów stawia nagle na porzadek dzienny | amorykańskich sił wojskowych. Z angielską 
trudny problem, pod czyj wpływ ma być! admiralicvą zawarto układ w sprawie zwal- 
oddany północno-wschodni kąt Rosvi. Nia;czania łodzi podwodnych. Dalej uregulowa- 
wolno jest dać czasu ambicyom Niemiec, |n0 sprawę wdziału Stanów Ziednoczonych 
które chcą rozwinać się na wschodzie i tam-|w obradach naiwyższej rady wojennej i o- 
że uzyskać zastawy przy przyszłych roko-| Siągnięto zrode w sprawie przyczyniania 
waniach pokojowych. Ententa ma tam|się Stanów Zjednoczonych do wspólnych 
wspólne interesy, dlateso też jest konieczna | rodków wojennych. Przyjęto "warancve co 
wspólna akcya. Główny interes jednak | o tego. że wszystkie amerykańskie wojska, 
mają Chiny, z tego też powodu wspólna | które w r. 1918 zostaną nosłane do Eurony. 
akcya sojuszników powinna się ugrupować |b©J4 zaaopatrzone w uzbrojenie i wszelkie 
około zagrożonych praw Chin. potrzebne msteryały. Anglia, Francya 
DO aa R] i Włlochv zeodziłty sie dać Sta- 


Say "2 F; Pe. E G zonym dokładny 
Biuletyn austro-węgierski, |rs o okładny 


wgląd w problem kontroli środ- 
Wiedeń, dnia 5. stycznia 1918. 


kówżywności w swoich krajach i zgo- 

dziły się na to, aby zaprowadzić w -tych 

Urzędowo oglaszają dnia 4. stycznia 1918: | krajach przymusowy rozdział środków ży- 

wności, Następnie ustalono dokładnie udział 

Stanów Zjednoczonych w operacyach woj- 

skowych i powołano do życia komisvę go- 

*|spodarczą krajów koalicyi, której zadaniem 

będzie decydować o przydziałe okrętów, za- 

pomocą których ma się Ameryce umożliwić 
urzeczywistnienie jej wojskowych planów, 


Wschodni teren wojny: 
Rozejm, 
Włoskł teren wojny: 
Nie było ważniejszych wydarzeń, 
Szeł sztabu generalnego. 


Rozwiazanie parlamentu kiszpańskiezo, 
Madryt. B. kor. Król podpisał rozporzą- 
dzenie rozwiązujące Izbę, ustanawiające na- 
we wybory na 17. lutego, a zebranie się no- 
wej Izby na 11. marca. 
OSR ZAK maka 


MMOESLANE, 


ł 


Podziękowanie. 
Pozostała w żalobie wdowa i syn jedyny po 
$. p. 


Stanisławie Tondosie 
artyście malarzu, 
Krakowianinie 

wyrażają serdeczne „Bóg zapłać” Najprzew., 
ks. biskupowi Nowakowi za prowadzenie kon- 
duktu, ka. kanonikowi Masnemu, ks. Magistro- 
wi Leszczyńskiemu i Przew. Duchowieństwa za 
asystę, JW. Panu Dr Kaz. Lubeckiemu za wy- 
powiedzenie mowy na cmenturzu, w której czy» 
stą jak kryształ duszę zmarłego przedstawił 
PP. Kolegom, którzy od szkolnej ławy aż de 
grobu mu towarzyszyli i wiernymi zostali przy- 
jaciólmi; Znajomym, Przyjaciołom, wielbiciefłom 
Jego talentu, Towarzystwu Sztuk Pięknych w 
Krakowie, Towarzystwu „Straż Polska“, Kra- 
kowskiemu „Kołu Pań“, T. S. L.; wszystkim, 
którzy nam za wsystkich stron Polski tek l 
czne przesłali słowa pociechy i współczucia łub 
też dla uczezenia Jego paięci złożyli ofiary 
na szlachetne cele, i całemu Krakowowł, któ- 
ry po raz ostatni pożegnał swego malarza. 

Msze św. za duszę zmarłego odprawione 20- 
staną dnia 14 stycznia 1918 r. o godz. 10 rane 
v koś 'jeln N. M. Panny przed cudownym Pa- 
nem Jezusem. 


" WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


Przed mostem. — Piekło. — Jedmą nec, = 

święty Boże, Święty mocny, — Pan | pies. — 

Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, — 
dmierć. — Szpieg. 


Cena koron 3-50. 
De nabycia we wszystkich księgarniach. 


Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości, 


PROMIEŃ Podwale é. 


„Dokad )okąd pójść? | 


"TEATR MIEJSKI MIEJSKE 
ESIM. JUL. SŁEKACKIEGO 


` W sobotę 5 stycznia b. r. 


MYSZY BEZ KOTA 


kreiechwiia w 3 aktach łerdana, 


OBORY: 
Bończa Leonard, Jarniński Stanisław, Jednowski 
Maryan, Feldman Ferdynand, Hoakowski Zy- 
pun, Szymborski Wacław, Zelwerowiez Alaka. 
armecka Holma Kamińska Müs, Kolman 
Aniala, Rotter Amelia. 


— A Józej Saanciwski, 
Pozzątek © godzinie 7. 
Regartuar testru im. J. Słowackiego. 


Niedziela pop.: „Betleem polskie”, 
wiecz.: „Myszy bez kota“, 


MAIANEN 
TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 14.. 12. 
EEA a O 0 WRO 
y èag 5 tycia 3.7.8 ai] pinh 


SĄDNY DZIEN 


daent w 5 aktach Lesna Wiessaberęd. 


W grównycHh rolach: 
Osrchowsóca, wiel; ard, Wostrowska, Za wiejska, 
Prranowicz, p ke 
Beraki, Bojnarowski, (earn waż! 
Et Konarski Í Korecki, Kncharmki Mte- 
esytaki, Ra packi, Btępowaku. 


W boie 5 rtycznia M. t. a peit F/z Wiz. 


PIĘKNA HELENA 


epera komiczna w 3 aktach. 
W głównych rolach: Harasimowicz, Miłowska. 


Karasiński, Lelowicz, Miller, Mizo- 
OR Motyczyński, Rapacki. 


Raaertuar taztru ludowego. 


Niedziela pop.: „Królowa ERN 
mieścia”, se „Odsiecz Wiednia". 


p 


TEATR ŚWIETLNY Í 


„UCIECHA 
UL. LISTOPADA 16. 


Od 4 do 10 stycznia włącznie 
Wspasiała Howość, Sensecya S6Z0AU. 
Fern. Aadra w obrazie 


CYRKÓWKA 


dramat w 3 częściach. 
Ponadto komedya 
szampański zakład 
w głównej roli Marya Orske, 
Codziennie od 5-10 koncert 
ORKIESTRY 


najwybitniejszego zespołu muzycz. 


KINO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISKI. 


Sensacya. Nowość 
Detektyw Fantomas w dramacie 


Jedna kropla adany 


3 inna. 


|= 


Weganiata nowość, 


Waldemar Psylander 


niezapomniany wieiki artysta 
w dramacie 


Moje drugie ja 


Pacrztek pnudstarień €- dni powszednie o gedz 5, 
LJ +32] a sk = - pa araram e Maj 


enaaonRAuNRROA08005E9R hal 


KINO: -WAŃDA| 


UL. BW. GERTRUDY NR. w. 


GOCO POETO 11 GBBARSUT ROWWUÓJA OG NOŁZOGIOBRE > 


Od 4 de 6 stycznia b. r. 


Zbrodniarz w masce 
dramat w 3 aktach. Zdłęcie z natury. 


KRÓL MODY 


komedya w 3 aktach. 


KINO LUBICZ 


UL. LUBIOZ L. 16, ekok dwarca kelejow. 
Od 4 do £ stycznia b. r. 


Pokolenia Zbirów 
nadzwyczajny dramat w 5 częściach. 
Urodziny 70-letnie Hindenburga 
tyg. wojenny. 


Wesoła komedya. 
Początsk przedstawień e gućz. 6. pezel. 
EETY F-TIEGETT TESTY PATRZE UWE TI 


tROGQQOGI BoOOfi aaa 


KINO OPIEKA Najtańsze obuwie! 


ULICA ZIELONA NUMEP z 
Od 4 ds 7 stycznia b. r. 


NA PROGU ŚMIESCI 


dramat. 
Ponadto wesoła komedya — oraz na 
ogólne żądanie 


Benierencya pokojowa w Brześcia iiss. 


Ńikładym tWydawxietwa 


| 


NARODU" s dnią 5 Btyernia 1018 tan 


Maszyny do pisania, rachorania | powielania 


fako specyajłsta naprawia |} odnawia 


KINOTEATR 7T | 

T BOTEL SASKI, SASK, 

pe s, SZTU TUKA Zakład techniczna « mechaniczny 
|| KAZIMIERZA BLIGHARSZIEGO go 


MIST ERYUM NOCY Eraków, Fleryańska 32, psztar w podwórzu. 


czeany dramat detektywiczny w 4 aktach, | 
tęp Emil Sannom. — Część i 


Ponadto KOMEDYA. 


Peezatek o godz. 5. (Niedziela a g. 9). 


Poszukuję gospodyni 


maszynowego 
poszukuje 
Browar Krakowski 
Krazów, Lubicz 17, 
2783 


o Flaszki próżne 


Ronase. Bam handlowy | blare geśredaistwa 
żę wina I ad mlzeratne: 


Adama Biliźkskie gd wina I wody miserat 


w Erakowia, gl Krupalsza L 28, — Telsfsa śą iraa 1. FOESEG Erakin, 
PRI 


podrodniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, par- | sh $zczezcńóska kzępońska 3. 
eel, dóbr tabularnych I i. p. — Posiada obecnie | zza 


znającej sią na mleczarstwie, chowia trzody 5365  żilka obiektów okazyjnie de sprzedania, $ EKSUA| 8 LNE 
3 drobiu p stożeczał, znającego do- : sowe wyd. 2 tomy K %0.— 

rze obstagę przy stole i utrzymanie po- ai Y wysyla Ksleg, Pol. Kraków 
sadzek. — Od, y 7 P e E 8 Sławzowska 2. 8793 


- kiny stalowa | śelazne, | 

Linki do wine, | 

temp lukowych £ calów rołalezych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 


Smary oslawz, amo owog, 
pags, c2meni, Zelnzo i £ Da 
poi a 


5 zy 3 ka 
MrT eah 
(il i IRN iè Ji m bleng 
Paiachów (Ziomia Kielecka). tlen 
Olerty i próbki na żadznie, Adres telegr.: 


. K. Dydnia 


posyłać pod te restants J 
oł T189 


cło Sanoka, 


pisy hA aet i warunki | 
| 


Da wydzierżawienia lub wynajęcia | 


ed i Kkwiainia 
piękaa willa murowana 
w Makowie (19 minut od się | Mi 


Wszystija składniki 
TRA 2286 
Pom 
handlow W 


Mótisłów FAZkópKKi 


o 10 ubikacyach mieszkalnych, sło- 
neczna, pięknie położona, ewentual 
z częścią umeblowania. 


Bliższe intormacye: Helena Lyssy „Ziemba, Miechów*. 2468 |; 4 Kraków, 
Maków, „Willa Agata", | gra | ———— Vw. Tomasza 27. 
zarząd dób I keów Torzowcóh w khh | JAB ENA 0 
g . sztetyn;y enetv, - 
ra ENILA poczta i stacya kolejowa Jaślany żolekie irena 
nowoczesna, tuż przy ul. Karmelickiej, poszukuje nasowe, Malinówki, 


Kalwille do sprzeda- 

nia ul. Gnieżnieńska 

2 Łobzów od g. 3—7. 
2745 


Wspanialy 
PATEFOM 
kompletny, jak nowy, z 80 


| 
A RA BA który kosztował 
Podania Tależy wnosić z odpisami Świa- | kor, 950, do er inla z2 
dectw, kiórych nie zwraca się. Podania | ķer. 800, w księgarni ka- 
| 


E ogródkiem, słoneczna, korzystnie obcią- 
żona £ w pobliżu plant, ra warunkach 
b. przystępnych do sprzedania przez peł- 
nomocnika Dra Jana Przeworskiego ulica 
Wolska 8, II. p. 2757 | 


OGLOSZENIE. 
Urząd miejski w Rymanowie przyj- 
mie zaraz 


dwóch policyantów miejskich, 


młodych, energicznych, wolnych od 
wojska lub inwalidów wojennych. 
Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek dro- 
tyżniany 50% płacy miesięcznej. 

Podania należy wnosić do Urzędu miej- 
skiego w Rymanowie do dnia 20-go sty- 


egzaminowaneze rutynowanega 
CIE E Et ) zł Ste SEO 


coś i A l o 3 


z dłuższą praktyką 2766 


dA czterech LASACH 7, dłuższą praktyką. 


nieuwzględuione, zostaną bez odpowiedzi. tolickiej w Krakowie, Flo- 
: ryańską 1. 2792-2 


Fairo meskie 


ię ig do po- 
dróży sprzedam. 


Poszukuję do zarządu kilku majątków 


ADMINISTRATORA [l 


z akademickiam wykształceniem i praktyką. 
Zgłoszenia przyjmuję z dołączeniem do- 


cznia 1913 r. d = 
omi mer EE AET AA E Powiat. 
8702 Kabrial. andydat powołać się może. Nieuwzglę- e ag 


dnione zgłoszenia będą hez adpowiedzi. 


Wianysiaw 4. Sapena, Lwi, Aopernka 30. 


Tel. 3541. 


Vektora [ub aktorki 


goat. X rano, 
usu sta k ia PA i) 


Loterya Legionów polskich 
Warszawa, Bl. Marszałkewska 87. 
ano jcto am 6-klazowej Loteryi Legionów 


Sploszcta i pz inwaildoma, wdowom 
i sierotora legionowym! 

Żadajcie losów lotsryi Legionów u każdego 
kolektara! 

MBank Ziemiański w Warszawie gwarzn- 
tuje całkowicie zaucye kolektorow I wy- 


wstążki, kalka itp. zawsze na składzie. | ©) 


Dzęści składowa da maszyn. <| 


Fh 
Przyjmuje do rej peracyi a araz rekanstrekcyi | 3 


| 


grano grających! > ZW achnwania f: 4 
Oastateezuy termin skłsdania kzucyj kole- maszyny aa: „pisania I raehowania, E 
ktorskieh 50 sierpala! 2384 | Waise gunn iN, [AKITO ZazłĘpEza |) 
Clącnienie I. kissy 21 | 23 września! u Fi emy 2579 £ 
Wlalkie wygrane! Cel knaanitaray |! At l Ę ' N %37 
"MM" T r H JD F 47 Kd h M Ye A Ki Ei 
mMM ES 
a za a a ANA A 44 - i 
TEEN EER EE O ERE U kraków, Grodzka 44. Tal. 3541. BÓ 


$; weczenia, 
izale, świerze 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Prunatna maść” Dra FiessR'2 
Bezwonna i nie brudzi. 

Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: wów: apteka Szymona Hay, 
madw, dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Rynek główny A-B, 4%; Przemyśl: 
e. k. apteka abwodowa M. Schwarza; Jara 
sław: snteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohakycz : kaja „pod Opatrzao- 
ścią* G. F. Tobiaszka; Ke!smyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzła; Nawy Sąez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
ay cEwodaNa u. 3. Meja. 2759 


CHŁ 
Eh aizia z EGN zajecie 
w ekspedycyi „Głesu Narodu“, baa 


Zgłoszenia w Administracyi 
ul. św. Krzyża 11. 8722 


Orłem*, 
es (4 
a 


+" 


A Y 


SROWNRTUEDSE SKATTE AZZRAEJA IAMUOGSB 


ZAKŁAD 
ELEKTRO -TEGHNI CZNO-KEGHANICZNY 3 


Bar aca p. I prenumeruj BB Ą A. JORDANA 1 Sp. | 
„PEZEGLĄD ŚWIATOWYG w Krakowia, Zwierzyniecka I. 5 


miesięcznik bogato illustrewany, poświęcony wszyst- yE 
kim gałęziem wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- (vis á visi Hate ieoria), 


Bane = W roku 1804 rozpoczynamy dfuk poleca się Szanownej Publiczności. 


DS ka ie G neszidij i A Gwnan kasiake E Sądowa-Wisznia . . ` "+42 Siyem 19 15 

nuriaratorów. Prenumerata roczna 40 Ku, pól. Rzeszów koszary kaw. Głęboka . 4 > 4 
i 2 O aard | Jarosław (Annakaserne). . . . . 6 ; 
Góraicza, i wicza ! 2 | aro , » 
00 0 d i Warsztaty tkackie Czerjany?KGło Gródka.) ciiz t. SDE 7, : 
l Maksymowice koło Sambora r s 4 
ręczne Z drzewa - |] 2) W końskich stacyach zużytkowych: 

Wierzch i dostarcza od 1-go lutego 1918 r. „ Bratkowce koło Stryja . . . .10 zh » 
TARAH sukienny rewniane podeszi Iir: ; . Olchowce koło Sanoka r 4 6 47) 
WA za zaliczką Liga Pomocy przemysłowej Przemyśl (Schwarz 'sche-Kaserne) . s » 


Kraków, Straszewskiego 28. 2770 
Dła trudności transportowych wczesne 
zgłoszenia POR 


Liga Pomocy przemysfowej 
Kraków, Straszewskiego 26. 9713 
Ceny od 22—28 korən para według wielkości. 


„Głau Narodu” Sp. z ogr odp. — Redaktor eey I aiż i tik; zi Woyczyńsk 


Ślusarza | pri 


ZA 
Z O Z e e 


SIEWNIKI 


pzecowe, szerokorzutne, (o koniczyny | nawozów sztucznych 
- najlepszego wyrobu, po niskich cenach poleca 


DINDIKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 


Dla zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach 
i narzędziach roiniczych wysokiej subwencyi 1 kredytu. 


Konie zdolne do robót A r i leśnych są do "Ase 
w drodze licytacyjnej. 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w legitymacye 
przez starostwa (komendy rejonowe) wydane. 


1) W szpitalach końskich: 


L — Ńrukarsia „Głesn Naredu" 


— RRT 
OGLOSZENIE! 


Rutynowana bona, | 


froeblanka, polka, w 
średnim wieku, ual 
miejąca szyć, Poa 
kuje rS Zgło- | 
szenia: Kraków, Wol- | 
ska 36, IL. p. od godz. 
1—3. 2738 
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Rządca dóbr 
Polak, w średnim Wsią 
któraby zk see Uzupeł- żenaty, wolny od wojska, 
nieniem wykształcenia do- | x szkołą rolniczą i lasową 
rastającej panienki — wy- | przyjmie odpowiednią po- 
magany jest koniecznie 
biegty I poprawny jężyk 


sado ma ordynaryg, 
jako samodzielny lub pod 
niemiecki. Bliższe warunki | klerownictwem właściciela 
fstownie. Zgłoszenia wraz | Zgłoszenia z grzeczności: 
R poleceniami poste restan- | Pani Sowińska, Nowy Targ, 

ts: 8. K. S, K. Radynna. 2 2780 | Długa 5, dia Roinika. 2783 


FARBY 


do farbowania materyj 
w różnych kelorzch z prze- 
pisem użycia, poleca 


L BORYS, Przemyśl. 


Eupuje: dhólota, mat, 
grzyby, kmin. 2631 


OBIADY DOMOWE 


lafy lanad dir Bońtiwa Krygoni 
oczta Mościska — poszukuje A 


OGRODNIK 


dendro-pomaloga 

do prowadzenią i zarządu ogrodów pała-/ 

cowych, handlowej produkcyt drzewek 
g 8 dań K. 240, Oołębia owocowych, krzewów, jarzyn eto.” 

26, L p. Tamże pokój u- |Podaała z odpisem Świadeciw, które nie będą zwra- 


moblowany A wynzjęcia. | cane, nałeży wnosić do końca Stycznia 1918 r. pod 
241 adreseni na wstępie uw wu 2741 


SECT AGoT ABOTSJE 
= Bł 
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R. Józe: ŁobBczowski: 


3 Żywot $w. Stanisława Kostk 


Cona egzempi. krosz. 80 kal. 


Żywat św. Jana Kantepo 


Cena egzeimpi. bresz. 80 kal. 
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Gi zapa 


atni 


Skiad glowny w drukarni „Giosu Narodu 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
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CZŁONKÓW 


DOMOW 


odbędzie się 


jw dniu (9 stycznia (908 r. o godzinie (0 rano, w sali Ray powiatowej, 
PORZĄDEK DZIENNY: 
Uzupełnienie 3 członków Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
Zamknięcie rachunków. 2769 
Wnioski członków. 3 


l Sekretarz : Raichel. - Prezes: Dolnicki. 


TY 


FILIA WE LWOWIE. 


£TRL-2 


Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 


Licytacye otlbędą się: 


K. u. k. e E Pferdeergiuzung 
des Militirkommandos Przemyśl 
Fröhlich, Obgrstleutnant. 


M mozna | 
w Krakowie pod zarządem Jem Romana Ferka 


